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Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 


„Wiedeń d. 5. sierpnia. Umarł dziś 
pensjonowany radca w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Biegeleben. 


Konstantynopol d. 8. sierpnia. 
Kuskundiuk , naprzeciw Stambułu, po 
stronie azjatyckiej, zamieszkały przez Ży- 
dów i Greków, spalił się prawie cały. 
Przeszło tysiąc rodzin bez przytułku. 


a EEK 


s Lwów d. 10. sierpnia. 
ugespresse zawiera wiadomość, telegra- 
w. jej niby z Pragi, iż po sesji wspól. 
nyca oeiegacyj br. Koller obejmie tekę mi- 
nisterstwa wojny; dotychczasowy zaś mini- 
ster ma zostać dyrektorem instytutu geogra- 
czasy a p sztabu jeneralnego ma 
yć mianowany albo br. J j 
Bino ohu albo jenerał 
deta w sferach w 
w Wiedniu wiadomość, że zjazd trzech mo- 
narchów w Berlinie znowu jest zakwestjono- 
wany, jak o tem donosi Tagespresse. 


„ Korespondent krakowski do Deutsche 
feiu z radością donosi, że żydzi przy wy- 
EN w Krakowie zwyciężyli i przeprowa- 
u1 SWOlch kandydatów, i dodaje przytem, 
A przypisać. to należy opieszałości wyborców 
d eściańskich, którzy byli w większości, je- 

Nakowo zaledwie pięta część stawiła się do 
urny wyborczej. Więc chrześciańscy wyborcy 
nie uważali tego wyboru za sprawę konfe- 
3yjną, jak to korespondenci do pism wiedeń - 
skich ciągle przedstawiali, w przeciwnym ra- 
zie bowiem byliby bardzo czynny wzięli u- 
dział. Jako sprawę konfesyjną traktowali tę 
rzecz tylko żydzi, i tylko na swoich współ- 
wyznawców głosowali. Ale żydzi są bardzo 
liberalni w opinii wiedeńskiej. Wszyscy nie- 
żydowscy wyborcy w Krakowie, to ultramon- 
Janie m nacja feudaliści. Więc 

ię Izraelu Ó i 
winni , żeś wyznawców ciemnoty 

„ Tenże sam korespondent do Deutsch. 
oi. dodaje, że między żydami przez A 

ów do Rady wybranymi, jest i pan Gumplo- 
w. Pa Kraju, który „dla otrzymania 

cy miejski j iej 
sze zapal vani w T A 


X i i wach narodowych 
poli i konfesyjnych znacznie Zi dy? 
ował.* 


yźszych krążyła 


Sprawozdanie 


g pierwszego zjazdu nauczycieli serbsko-chor- 
wachich w Zagrzebiu w sierpniu r. 1871, 


(Odczytane na VI. walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa pedadogicznego w Tarnowie d. 
18. lipca 1872 przez dr. Teofila Gestmanna.) 


Piąte walne zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego na posiedzeniu z Pk 20. lipca 
r. z. uchwaliło „Wysłać delegata na I. walny 
zjazd chorwackich nauczycieli w Zagrzebiu, 
połączony z wystawą rzeczy szkolnych, która 
od 19. do 29. sierpnia z. p, miała być 0- 
twartą i poleciło zarządowi głównemu wybór 
delegata. 

== pęt) b ZATZ 
rem na delegata, udałem się q i 
centralnego, zajmującego się PO enie 
tego zjazdu, z prośbą o bliższe informacje 
co do całego programu tego zgromadzenia. 
Przewodniczący komitetu centralnego nau- 
czyciel zagrzebski Iwan Filipowic pismem z 
d. 5. sierpnia r. z. przesłał naszemu zarzą- 
dowi głównemu specjalny program czynności 


4d główny wybo- 


fastyogo „gromadzenia, jakoteż wszystkich 
Rona Uroczystości z tymże zjazdem po- 


wyrażając w nader pochlebnych 

R uei komitetu Mrle że, w 
j owar 

im będąłe SORMET zystwa naszego dana 


ność, i iebi s 
prezentanta i RCIE EEG, i EN 
Stosownie do danych Yi 
wskazówek, przybyłem śr 22, RAR 
godz. wieczorem do Zagrzebia, i 
Ponieważ wystawa już o kilka dni przed 
I. posiedzeniem walnego zgromadzenia, które 
na 23. sierpnia było przeznaczone, została o- 
pek Sawy opiszę najprzód uroczystość 
otwarcia wystawy. |. 
Dnia 19. sierpnia o godz. 11. rano uro- 
„ście otwartą została wystawa rzeczy szkol- 
s przez p. Bedekovica, bana Kroacji. — 
Przed gmachem wystawowym (wyższa szkoła 
realna) oczekiwało kilkaset nauczycieli i na- 
nczycielek i liczne grono innych gości na 
a, — Ustawiona tamże kapela 


przybycie bana. - tczei zaintonowała 
zagrzebskiej straży ochotniczej pa okryć 


hymn narodowy i wśród przeciągzyć 
ków „živio“ EAN ban, W prapa 
radcy dworu dr. Suhaja do gmachu wys 

wowego. W pierwszej sali ustawiony Dy? la 
bana tron z wizerunkiem Najj. Pana. Prze- 
wodniczący szkoły głównej p. Modec powitał 
bana krótką przemową, w której wyraził po- 


HR 


We Lwowie, Sobota dnia 10, Sierpnia 1872, 


FR" ZF 


W pismach wiedeńskich kłótnia o zja- 
wisko nocne dotąd nie ustaje. ' Codzień jak 
najsprzeczniejsze wymyślają plotki i puszcza- 
ją w obieg. Teraz Vorstadt Zty. donosi, że 
ani nie strzelono na nikogo, ani nie kłuto 
nikogo. Żołnierze jedynie otoczyli mniemane- 
go ducha, zaprowadzili go na strażnicę, gdzie 

o oddali żandarmerji dworskiej, Żandarme- 
rja zaś kontrolorskiemu urzędowi dworskiemu. 
Deutsche Zeitung zaś pisze, że i to jest wy- 
myślone. | 

W ministerstwie oświaty we Wiedniu 
przygotowują projekt do ustawy o fakulecie 
teologicznym przy uniwersytecie. Według te- 

o projektu ma fakultet teologiczny obejmo- 
wać kurs trzyletni. Słuchacze tego fakultetu 
mają być tak traktowani, jak słuchacze 
wszystkich innych fakultetów. Seminarja ma- 
ią być zwinięte równie jak i biskupie szkoły 
teologiczne. Po trzech latach dopiero słucha- 
czę teologii mogą iść do seminarjów, aby się 
rzygotować praktycznie do swego zawodu. 

Praktyczne to przygotowanie ma trwać przez 

rok jeden. 


Słowo podaje już zapowiedziany list ks. 
Włodzimierza „lerleckiego (pisany z Kijowa, 
z Michajłowskiego monasteru pod d. 10. lip- 
ca do jednego z przyjaciół jego na Rusi Wę- 

jerskiej, zkąd T. wyniósł się był pod skrzy- 
dła Moskwy), list ten jednak nie przedsta- 
wia obudek „zbiegostwa jego do Moskwy i 
a prawosławie, zawiera wszelako niejedną 
okoliczność ciekawą. Ks. W. T. pisze: 

* „Napisałem teraz obszeruy artykuł, i to 
w dwóch językach ; moskiewskim i francu- 
skim, o mojem (tylko niechaj się twój duch 
unieki nie przerazi !) przyłączeniu się do pra- 
wosławia, który radbym wydrukować, ale nie 
mogę tego uczynić bez zatwierdzenia Św. sy- 
nodu, jako i do przyłączenia się z pozosta- 
niem w stanie duchownym należy mieć po- 
zwolenie Św. synodu. Oni chcieli mnie przy- 
łączyć jako osobę cywilną, a potem dopiero 
wyrabiać przyznanie stanu duchownego, ale 
a na to nie przystaję. Wasz dogmat o nie- 
omylności papiezkiej, to zaprawdę ka- 
mień zgorszenia , pominąwszy już wiele 
innych niedorzeczności, niezgodnych a nawet 
wręcz sprzecznych z wyraźnem brzmieniem 


pisma Św. í 
„Rząd moskiewski nadzwyczajnie jest 
we wszystkiem tolerantem; co u was piszą 
inaczej, wszystko jest kłamstwem. Na niepo- 
prawnych Polaków trzeba było UŻYĆ środ- 
ków stanowczych, ale i to robi się Z wszel- 
ką możliwą grzecznością. Oto np. MWe, u- 
nicie, rząd pozwolił żyć w monasterze pra- 
wosławnym, a nawet mieć udział w docho- 
dach, jak inni zakonnicy. Takiej tolerancji 
niema przykładu na Zachodzie. 


IT EE „a AC 
raczył k z e poparcie i prosil, by oje 

, wystawę zagaić; i zakończy wi 
przemówienie trzechkrotnem „żivio* dla KTÓŻ» 
ojczyzny i bana. Wszyscy obecni — a e, 
tychże tak była wielką, że wszystkie 5%" 
wystawowe były przepelnione — z zapałem 

A j srar Ban 
powtórzyli to trzykrotne „zivio“. eot 
wstąpił potem na przygotowane dla n i 
gustownie przystrojone krzesło tronowe. 3 
wyraził serdeczną radość z tego przedsię 
wzięcia, w którem piękny dowód postęp“ i 
chwalebnej usilności nauczycieli upażruje i 
szczerą nadzieję, że obecna wystawa | ZJaz 
nauczycielski staną się epoką nowego „af 
ju i postępu w szkolnictwie narodowem l 
ogłosił wystawę za otwartą.—Głośne okrzyki 
„Avio  przerywały te słowa bana, poczem 
tenże przeszedł wszystkie sale wystawowe, 
oglądał przeszło godzinę przedmioty wysta- 
wowe i przyrzekł opuszczając wystawę, Że 
ją s | kilka razy zwiedzi i dokładniej 
zbada! 

O wystawie samej, która na 6 głównych 
działów była podzieloną, przy końcu mego 
sprawozdania pomówię — a teraz idąc po- 
P kiem chronologicznym, przedstawię cały 
rząd -y walnego zjazdu od wieczora d. 22. 
przebieg CZĄWSZY. — Członkowie centralnego 
fonii Ar urządzającego ten zjazd, brali kilka 
komite dział w zjazdach nauczycieli niemiec- 
p p a dzy innymi byli obecnymi na 19. 

nem zgromadzeniu we Wiedniu 1870 r. i 
uk, T nie więc na wzór tych zgromadzeń nie- 
mieckich urządzili zjazd zagrzebski. Nauczy- 
ee E serbsko-chorwaccy nie tworzą 
sa e o Towarzystwa nauczycielskiego i nie 
żadne ani żadnymi statutami, a to dlatego, 
ża z Kroacji nie istnieje jeszcze ustawa o 
stowarzyszeniach, na podstawie której zawią- 
zało się w Cislitawu „tyle towarzystw peda- 
gogicznych, ajak się dowiedziałem, rząd 
kroacki, niechętnem i podejrzliwem patrzący 
okiem na usiłowania nauczycieli, w dachu 
narodowym i  Antiwęgierskim prowadzone, 
nie zezwoliłby zapewne na ukonstytuowanie 
się Towarzystwa. nauczycielskiego, które ze 
względów politycznych mogłoby być rządowi 
niedogodnem. 

Dla braku więc Ściślejszej organizacji, 
jaką statuta naszym stowarzyszeniom nadają; 
jedyną spójnią między nauczycielstwem jest 
tak zwany „centralni odbór” | czyli komitet 
centralny, mający siedzibę swoją w Zagrze- 
biu; który przez kilka miesięcy, bo od sty- 
cznia r. 1871 zajmował się jak najgorliwiej 
sprawą zjazdu — à chcąc zostayać z nau- 


Arcybiskup 


Sokalski (Bółgar) żyje swobodnie w Ławrze, 
pobiera ładną płacę, chociaż się nie przyłą- 
cza do prawosławia, z powodu, że mu nie 
przyznają godności arcybiskupa. tylko archi- 
mandryty. Z zajęciem czytałem teraz w Á 
tieczestwiennych Zapiskach z r. 1867 arty- 
kuł Kielsiewa (wywiezionego z Galicji agita- 
tora moskiewskiego ; p. r.) p- D.: „Agitator 
uuiçki“ — o mnie, ale pięknie i sprawie- 
dliwie napisany. Duchowieústwo tutejsze ta- 
kże bardzo tolerantne, tylko z niedowierza- 
niem pogląda na przyłączających się obco- 
krajowców, obawiając się jezuitów. Podobno 
1 mnie o to podejrzywują. 

„Jeszcze się tutaj nie wżyłem, mało po- 
robiłem znajomości, ale i od tych, z wyjąt 
kiem kilku, chłód wieje niemały. * 

„ Następnie opisuje ks. W. T. klaszt r 
Michajłowski, i jakie jedyabne życie prowa- 
dzą tam mnichy, jakie ogróone są dochody kla- 
sztoru i płace mnichów. Każdy mnich ma 
po kilku braciszków do posługi; cele są „da- 
leko porządniejsze jak na Zachodzie, każdy 
zakonnik ksiądz ma po 2, 3 i więcej poko- 
jów, malowanych, meble piękne, u starszych 
meble są nawet zbytkowne. Oprócz pomie- 
szkania, wiktu, opału, odzienia, sielizny itp. 
pobierają zakonnicy księża do 600 rubli, 
klerycy 400, chłopcy do śpiewu i posłuszni- 
cy (braciszki) do 160 rubli.“ 

Ks. W. T. chciał osiąść w Ławrze, ale 
go ztamtąd przeniesiono, za co następnie go- 
rąco dziękuje, bo wnet potem wybuchła w 
Ławrze cholera, List ten tak się kończy : 

„„Ach, gdybym tylko dobił się czego i 
zawinął do spokojnej przystani moralnie i 
materjalnie! Do teraz zgoła nic nie wiem, 
co się Ze mną stanie. Pisałem do prokura- 
tora Św. synodu z prośbą o posadę nauczy- 
ciela którego z języków zagranicznych w a- 
kademii albo seminarjum. Ale jak nigdy nie 
spotykałem szczęścia na drodze mego żywo- 
ta, tak i terąz wątpię czy otrzyma co 
pragnę !* 4 

Smutny bardzo obraz z tego listu się 
odsłania. Czynnemu patrjocie polskiemu, gor- 
liwemu apostołowi katolicyzmu na schyłku 
życia już nic nie przemawia do duszy, jak 
pragnienie tłustego kąska w bogatym mona- 
sterze prawosławnym z łaski Moskwy. Nie- 
gdyś ofiarował mu Pius IX biskupstwo na 
Bółgarji, wołał ks, T. udać się do Austrji, 
sądząc, Że tam będzie dogodniejsze pole za- 
spokojenia jego ambicji jak się dzisiaj oka- 
zuje, prostego awanturnika, Chciał w Galicji 
przywrócić między unitami stary rytuał, 0- 
tjentałny, czysto Prawosławny — i tym spo- 
sobem wpłynąć na Ruś zakordonową, zje- 
dnać ją dla prawosławia. Mógł temu uwie- 
rzyć Rzym, który lepiej zna się na sprawach 
politycznych całego Świata, jak na sprawach 
katolicyzmu poza Włochami, Francją i Hi- 


czycielstwem  całem w pewnej  styczno- 
ści i opinię publiczną dla tej sprawy zainte- 
resować i pozyskać, wydał czasopismo Vje- 
stnik, w którem ciągle omawiano sprawę 
zjazdu zagrzebskiego, objaśniano kwestje pe- 
dagogiczne, które miały być przedmiotem o- 
brad walnego zgromadzenia itp. Ponieważ 
zaś komitet centralny nie mógł oktrojować 
zgromadzeniu porządku dziennego, przez sie- 
bie ułożonego, więc dla zachowania legalno- 
ści parlamentarnej, zwołano dnia 22. sierp- 
nia o godzinie 8. wieczorem predskupsztinę 
czyli zgromadzenie wstępne, którego zada- 
niem było wybrać prowizoryczne prezydjum 
i ułożyć porządek dzienny dla walnego zgro- 
madzenia. Reterentem komitetu centralnego 
był nauczyciel Seminarjum nauczycielskiego 
p. Fabkovic, który wymownemi słowy pole- 
cił zgromadzeniu do przyjęcia temata, przez 
komitet ułożone. Naturalnie, że po krótkiej 
dyskusji zgodzono się na nie prawie jedno- 
głośnie, a oraz na wniosek referenta uchwa- 
lono przedstawić walnemu zgromadzeniu do 
wyboru następujących funkcjonarjuszów: na 
prezesa polecono Ivana Filipowicza nauczy- 
ciela szkół ludowych w Zagrzebiu, który już 
był prezesem tymczasowego komitetu cen- 
tralnego; na Lgo wiceprezesa p. Milana Sto- 
janovica, wyższego nauczyciela z Zemunia — 
nestora nauczycielstwa chorwackiego, który 
był członkiem dawniejszej Rady naukowej 
austrjackiej i miał tam nauczycielstwo chor- 
wackie reprezentować — na drugiego wice- 
prezesa ks. Busolica, dyrektora seminarjum 
nauczycielskiego w Zadarze, jedynego ducho- 
wnego, który na zjeździe tym nadzwyczajną 
zyskał sobie sympatję, niezwykłą i prawdzi- 
wie porywającą wymową i zasadami liberal- 
nemi, które z zapałem najgorętszego patrjo- 
tyzmu wygłaszał. 


Wybrano prócz tego prowizorycznie 
dwóch sekretarzy i dwóch „redatelje* (Ord- 
ner), tj. zapisujących do głosu, odbierających 
kartki, w ogóle utrzymujących porządek na 
zgromadzeniu. 

Komitet przedstawił zgromadzeniu wste- 
pnemu 12 tematów, z których wybrano 4. 
Miano więc dyskutować na walnem zgroma- 
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dzeniu nad następującemi kwestjami, doty- | 


czącemi tamtejszego szkolnictwa : 

l. Jaki jest cel dzisiejszej szkoły ludo: 
wej i jak w miarę tego należy urządzić jej 
zewnętrzne stosunki ? 

II. Jeżeli szkoła ludowa ma dopiąć swe- 
go celu, jak należy urządzić wewnętrzne jej 
stosunki ? v 

III. Jak mają być urządzone semina“ 


We LWOWIE: Biora administracji „Gazety Na- 
rodowej“ przy ulicy Sehieskiego pod liczba 12. (da- 
wRiej ulica Nowa liczha 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na cał: Francje i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue Jacob 14, W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11, IA. Oppelik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 4 

: OGŁOSZENIA przyjmnja się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 et. za każdorazewe 
umieszczenie. h i 

Listy reklamacyjne nieopieozetowane nie ulegaja 
frankowaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa- 
ja niszczone. 


szpanią, ale nie mogli temu uwierzyć ludzie, | 


znający się na rzeczy. Ruch obrzędowy w 
Galicji upadł, potępiony przez włościan, ks. 
W. T. zamiast otrzymać wysokie i wygodne 
stanowisko, nie został dopuszczony do Gali- 
cji, i musiał się tułać po ubogich, brudnych, 
pogardzanych monasterach bazylianów wę- 
gierskich, utrzymujących się z Żebraniny. Za- 
czął więc najzjadliwszemi pamfetami na Po- 
laków, a następnie na unię zwracać na sie- 
bie uwagę Moskali, i kiedy hr. Andrassy i 
Lonyay założyli klamkę moskalofilstwu na 
Rusi węgierskiej, kiedy lud z kretesem ode- 
pchnął tam propagandę nadwołżańską, kiedy 
na starość okazała się nieuchronna nędza 
dla bazylianina węgierskiego w perspekty- 
wie — umyka ks. W. T. wraz z innymi pro- 
wodyrami moskalofilstwa pod skrzydła opie- 
kuńcze Moskwy, a gdy tam zbiegowstwem 
na prawosławie trzeba było dopraszać się 
pozwolenia pobytu i chleba, więc i to uczy 
nił. l w tym liście lży katolicyzm, depce 
Polaków, wydrwiwa sam swoje działania jako 
byłego „agitatora unii*, dopuszcza się nawet 
sławienia Moskwy jako tolerantki Jak go 
za to traktują Moskale, kiedy już im wym- 
knąć się nie może, sam pisze ks. W. T. w 
przytoczonym liście. Jawnie tam gorycz, zwąt- 
pienie wypisane, — cóż dopiero dziać się 
musi w duszy jego! 

Zdaje się, według natury indywiduów 
takich jak ks. W. T., Że nie pozostanie mu 
nic jak obłąkanie — bo niepodobna aby SO-. 
bie w łeb wypalił, będąc tak przywiązanym 
do życia, jak to z ustępu listu jego o chole- 
rze w Ławrze się przebija. 


W sprawie składek na oświatę 
ludu. 


Otrzymujemy ze strony kompetentnej 
następujące pismo, które z wielką zamie- 
szczamy przyjemnością: 

Poruszona W Gaz. Nar. myśl, ażeby 
urządzić wielką loterję fantową na rzecz 
szkół ludowych, w której oczywiście trzebaby 
w pierwszym rzędzie starać się o kosztowno- 
Ści, nie była obcą składkowemu komitetowi. 
Już w pierwotnym - swym programie, ogło- 
szonym Wraz z odezwą, zamieścił komitet w 
ustępie 10tym taką loterją, a w instrukcji, 
którą każdy delegat, razem z nominacją, 0- 
trzymuje (w ustępie ósmym) zalecono delega- 
tom zbieranie na ten cel kosztowności. Do- 
tychczas jednak wezwanie to Żadnego nie 
odniosło skutku. Może też obecnie, gdy spra- 
wa ta przez dzienniki poruszoną została, de- 
legaci gorliwiej się nią zajmą, i publiczność 
Sama pospieszy z datkami, które są tem ła- 
rja nauczycielskie w stosunku do dobrze u- 
rządzonej szkoły ludowej ? 

V. Jakie są główne obowiązki i prawa 
nauczycieli szkół ludowych ? 

, +rzeci temat, traktujący o urządzeniu 
seminarjów nauczycielskich, dla braku czasu 
nie przyszedł pod dyskusję. 

„Dnia 23. sierpnia o godzinie 9. rano na- 
stąpiło uroczyste zagajenie I. skupsztyny 
serbsko-chorwackich nauczycieli. W gmachu 
teatru królewskiego, w wielkiej sali koncer- 
towej, z szeroką galerją do koła sa- 
li się ciągnącą — poczęli się przed godziną 
9tą gromadzić uczestnicy zjazdu nauczyciel- 
skiego, każdy z kokardką i medalikiem pa- 
miątkowym na piersiach. Obszerna i na 
wielką ilość osób obliczona sala, pomieściła 
w sobie, stosunkowo dość wygodnie przeszło 
1.000 osób. Dla gości z dalszych okolic przy- 
byłych i reprezentujących stowarzyszenia na- 
uczycielskie zagraniczne, tudzież dla komisa- 
rza. rządowego, burmistrza miasta itp. usta- 
wione były na podwyższeniu pod trybuną 
prezydującego osobne fotele. Zajęli na nich 
miejsca: burmistrz miasta Zagrzebia, komi- 
sarz rządowy p. Jurkovic, radca szkolny, za- 
stępujący bana na zgromadzeniu ; dr. Dittes, 
dyrektor pedagogium wiedeńskiego, reprezen- 
tant nauczycielstwa niemieckiego; nauczyciel 
Macek, prezes czeskiego. towarzystwa peda- 
gogicznego „Budec*, — wasz delegat, nau- 
czyciel Praportnik, reprezentant słowieńskich 
nauczycieli i nauczyciel Pesic, reprezentant 
czarnogórskiego nauczycielstwa. Udział ko- 
biet był bardzo liczny, pierwsze rzędy krze- 
seł zajęte były przez nauczycielki, których 
przeszło 100 naliczyłem. 


„ „Pizjognomia zgromadzenia nadzwyczaj- 

nie była imponująca i uroczysta. Sala obrad 
w okrag zbudowana, sama przez się kształt- 
na 1 ozdobna, przystrojona była bardzo gu- 
stownie festonami, chorągwiami o barwach 
narodowych, wspaniałemi biustami wielkich 
pedagogów Amosa Komeńskiego , Pestalozze- 
go i innych. 

, Pierwszy zabrał głos nauczyciel Fabko- 
vie, referent komitetu centralnego; w imieniu 
tegoż komitetu powitał w gorących słowach 
skupsztynę — i prosił, żeby przez  aklama- 
cję, jako najprostszy i jedynie możliwy spo- 
sób wyboru, wybrano zaproponowanych przez 
zgromadzenie wstępne funkcjonarjuszów i by 


„ w ten sam sposób przyjęto ułożony porzą- 


dek dzienny. i 

Zgromadzenie hucznemi oklaskami i 
głośnemi okrzykami „živio“ przerywało prze- 
mówienie referenta i przyjęło przez aklama- 


twiejsze, że chodzi tu o zaofiarowanie przed- 
miotów zbytku, na cel tak Święty. 

Komitet główny ogłosi wkrótce drugie 
sprawozdanie szczegółowe ze swych czynno- 
Ści, a zarazem, i wykaz wszystkich datków. 
Trzeba przyznać, Że w ostatnieh czasach 
cała sprawa znacznie silniej jest poruszoną, 
i zajęcie sięnią coraz ogólniejsze. Kobiety na- 
sze coraz gorliwiej się krzątają. W Droho- 
byczy np, zawiązał się komitet dam. Stani- 
sławowski komitet zawsze jeszcze jest pierw- 
szym co do energii w pracy, a więc, i co do 
osiągniętych rezultatów. Zaraz po nim idą 
powiaty: przemyski, tarnowski, tarnopolski, 
samborski, drohobycki i inne. W Przemyślu 
zawiązało się osobne grono ludzi młodszych; 


| uzyskali oni pełnomocnictwo od komitetu miej- 


scoweg9, złożonego z ludzi czynnych, ale 
wieloma innemi pracami zajętych, i gorliwie 
się krzątają. 'Urządzili oni 5. bm. na rzecz 
funduszu odczyt publiczny, na który wezwano 
ze Lwowa p. Tadeusza Romanowicza. Prelc- 
gent mówił o dziejach porozbiorowych. 0Ou- 
czyt przyniosł wyżej 100 złr. dochodu. Prócz 
tego ma być urządzonym szereg amatorskich 
przedstawień. Możeby było korzystnem, żeby 
i we Lwowie powstało podobne grono — w 
łwowskim komitecie zasiadają bowiem także 
przeważnie ludzie, wieloma innemi sprawami 
zajęci. 

Wielką gorliwością w zbierania składek 
i ofńarnością odznaczają się prawie wszędzie 
urzędnicy sądowi, i mogą w tym względzie 
wszystkim innym za wzór służyć, —- W So- 
kalskiem, gdzie dotąd sprawa szła bardzo sła- 
bo, Wydział powiatowy zajął się utworzeniem 
komitetu, który też już rozwiuął energiczną 
działalność. Piękne przykłady ofiarności mo- 
żna często spotkać. I tak np. Leopold Ma- 
siuk, referent podatkowy w Rudkach, ofia- 
ruje 5 złr. miesięcznie, chcąc, jak powiada, 
wywdzięczyć się krajowi zato, iż otrzymane 
stypendjum dozwoliło mu skończyć szkoły. 


Iluż mamy stypendystów dawnych, 
dzisiaj zajmujących bardzo korzystne stano- 
wiska, którzyby mogli wten sposób, częścio- 
wo, spłacić dług krajowi, idąc za pięknym 
przykładem p. Masiuka! P. Jenner, lekarz 
w Zbarażu, ofiarował całe wynagrodzenie 
szkody, wyrządzonej przez gradobicie, na 
fundusz szkół. W Czerlanach, za gorącą ini- 
cjatywą dyrektora hr. Scypiona, robotnicy, 
włościanie nie ustają w datkach. 

Izraelici nawet ubożsi przyczyniają się 
chętnie, gdziekolwiek znajdzie się ktoś gor- 
liwy, co ich do tego zawezwie. Tylko boga- 
cze dotąd stoją zupełnie na uboczu. Quousque 
tandem? Czyż nie widzą, że dzisiaj już kraj 
cały. myśl składek za swoją przyjął, i że 
tam, gdzie wyrobniey, włościanie, robotnicy, 
biedni rzemieśłnicy itp. spieszą z datkami, 


cję wszystkie jego wnioski. 

Prezes skupsztyny p. Filipovic zajął 
teraz krzesło przewodniczącego, w dłuższej 
z wielką werwą i zapałem  wypowiedzianej 
mowie przedstawił doniosłość tego zjazdu, o- 
bjaśnił całoroczne niemal czynności i zabie- 
gi komitetu centralnego, podjęte celem przy- 
prowadzenia do skutku skupsztyny — przed- 
stawił zgromadzeniu obu wiceprezesów i se- 
kretarzy i zaprosił ich do zajęcia miejsc 
swoich. 

Prawdziwy grzmot oklasków towarzy- 
szył słowom szanownego prezesa, który z 
niezmordowaną energią pracował w komite- 
cie centralnym i któremu powszechnie głó- 
wną przypisywano zasługę, Że się zjazd tak udał, 
a była to zasługa tem większa, że miał ko- 
mitet z najcóżnorodniejszemi trudnościami do 
walczenia: z obojętnością, opieszałością, a 
nawet jawną niechęcią, ze stron nader wpły- 
wowych pochodzącą. á 

Po zagajeniu posiedzenia 
burmistrz miasta, który imienie 
grzebia powitał zgromadzenia 
czniej. z zabrał głos kom 
1 zastępca bana Kroacji, p. Jurkowi 5 
imieniem rządu witając Aa e aid, „Ai 
zał w dłuższej przemowie ważność i poż te 
czność takiego zjazdu nauczycielskiego, i 
przyrzekł, że rząd krajowy zbada dokładnie 
uchwały i rezolucje skupsztyny, i i 
je za podstawę przy obradach nad przyszłą 
organizacją szkół ludowych, która właśnie 
jest w toku, Jakoż istotnie komisarz rządn- 
wy przez wszystkie trzy dni bez przerwy i 
z największą uwagą  przysłuchiwał się obra- 
dom, zabierał kilkakrotnie głos, dając w i- 
mieniu rządu wyjaśnienia, gdzie tego potrze- 
ba było, odpowiadał na stawiane interpela- 
cje, i notował sobie pilnie wszystkie ważniej- 
sze rezolucje. Miałem zaszczyt siedzieć tuż 
obok tego pana, i przekonałem się z rozmo- 
wy, którą ze mną i z dr. Dittesem podczas 
obrad prowadził, o szczerem przejęciu się 
władzy szkolnej sprawą zjazdu, i o najle- 
pszych chęciach rządu tamtejszego dla nau- 
czycielstwa w ogóle. 

Zabrał potem z kolei głos dr. Dittes z 
Wiednia. Przemawiał po niemiecku, krótko, 
treściwie i serdecznie — a zgromadzenie gło- 
Snem: „żivio* powitało znakomitego pedago- 
ga niemieckiego, poniekąd twórcę, a czynne- 
go uczestnika wszystkich 20 zjazdów nau- 
czycieli niemieckich, które tak zbawienny wy- 
warły wpływ na rozwój szkolnictwa niemie- 
ckiego. 


zabrał głos 
m miasta Za- 
jak najserde- 
isarz rządowy 


weżmie 


(D. c. n.) 


nasze „.azwiska historyczne kompromitują się, 
tak bardzo zamykając kiesę przed spra- 
wą oświaty ludu ? Zaprawdę, nie tego mógł 
kraj spodziewać się PO tych, co majątki 
swoje liczą na miliony!.. 


W smutnej sprawie „Kraju.“ 


Po akcie jawnego odstępstwa od 
sprawy narodowej, jakiego się dopuścił 
Kraj w artykule poświęconym rocznicy 
rozbioru; artykule, z którego podaliśmy całe 
ustępy, a który dziś przedrukowujemy w ca- 
łości poniżej—aby Kraj nie mógł oszukiwać 
dłużej opinii publicznej, mówiąc, że „wyry- 
wamy z prozy jego pojedyńcze ustępy, i na 
opak tłumaczymy ,* aby nie mógł więcej sam 
siebie fałszować, jak to czyni dziś, zapiera- 
jąc się wyrazu „marzenie“, którego użył, od- 
nośnie do polskich nadziei (d. 5. sierpnia) 
a który myśmy zacytowali.. Po tym fakcie 
odstępstwa i po przekonaniu, jakie tenże wlał 
wnas,iżKyajprzestał być pismem pol- 
skiem, dłużej z Krajem bezpośrednio 
polemizować nie możemy... Od dnia za- 
mieszczania w swych szpaltach rzeczonego 
artykułu, i dopóki dyrekcji, tendencji i sztan- 
daru nie zmieni tak, jakeśmy tego zażądali 
w przedwczorajszym naszym numerze, Kraj 
dla nas przestał być pismem polskiem i 
pozostacie organem, którego niepodobna nam 
będzie traktować inaczej, aniżeli traktujemy 
Dziennik Warszawski i inne tego rodzaju 
organa anti-polskich, wrogich nam potęg. 
Lecz opinii publicznej winniśmy szczegółowe 
i dokładne sprawozdanie z całego przebiegu 
tej sprawy, którąśmy w jej imieniu podjęli. 

W odpowiedzi na odezwę naszą: „Do 
właścicieli i członków Rady nadzorczejKraju," 
p. Gumplowicz staje do walki sam i podpi- 
suje się: „Naczelny redaktor i właściciel 
Kraju.“ — Jeśli tak jest rzeczywiście, jeśli 
Kraj, który do bardzo niedawna jeszcze był 
własnością akcjonarjuszów, przeszedł na wła- 
sność wyłączną i prywatną p. Gumplowicza, 
tedy domagamy się stwierdzenia tego faktu 
przez ludzi uczciwych, których głos w radzie 
Kraju uchodził dotąd za stanowczy i któ- 
rym opinia ufała; niech się wyprą wszel- 
kiej solidarności z dzisiejszą tendencją Kraju, 
a wtedy, pociecha dla narodu będzie wielką, 

dy się okaże, iż dziennik, który się odwa- 
ył pójść dalej w potępieniu Polski, aniżeli 
najwięksi jej wrogowie, aniżeli same akta 
dyplomatyczne interesowanych dworów, który 
się odważył usprawiedliwiać, a nawet apote- 
ozować (nazwał go „opatrznościowy m)” 
fakt mordu dokonanego na Polsce; iż dzien- 
nik ten nie jest organem Żadnej zbiorowości 
w Galicji, ale prostem narzędziem demorali- 
zacji i wynaradawiania, w rąkach jednego 
człowieka... 

Tego przynajmniej odwołania, ze strony 
dawnych członków rady nadzorczej Kraju, 
domagać się będziem usilnie, stanowczo, 
drogą przedwczoraj wskazaną! . 

To rzekłszy, winniśmy jeszcze publicz- 
ności słów kilka objaśnienia, które odpowiedź 
p. Gumpłowicza wywołuje. 

Pod względem taktycznym, manewr, 
którego Pp. Gumplowicz w Swej odpowiedzi 
(p. t: „Frazesowicze Gaz. Nar.“ — Kraj z 
O, sierpnia) użył, byłby dość zręcznym, gdyby 
nie był tak oczywiście wszelkiej prawdzie 
przeciwnym: myśmy wystąpili w imieniu 0- 
brażonej opinii publicznej, w imieniu dyscy- 
pliny moralnej, jaka. istnieć powinna, jaka 
istnieć musi w każdem Żyjącem społeczeń- 
stwie —bo Żadne dozwalać nie może, by, w 
jego własnem łonie, zaprzeczano mu bytu — 
P. Gumplowicz odpowiada (gdyby to było 
prawdą, gdyby to mogło być prawdą, 
to odpowiedź taka nazywałaby się den u n- 
cjacją), że chcemy wznowić terro- 
ryzm 1863 r. — P. G. ma swoich czytel- 
ników za bardzo naiwnych i, chociaż nas 
frazesowiczami nazywa, sam ich frazesem, 
widmem, rodzajem z Rouherowskiej Fran- 
cji na polską ziemię przetransplantowanego 
spectre rouge zastraszyć chce, w mysze jamy po- 
zapędzać... Ktokołwiek ma szczyptę zdrowego 
rozsądku i zna kraj a Czas, W których żyje- 
my, pojmie, co dziecinny ten koncept wart— 
zbijać go, walczyć przeciw niemu byłoby 
śmiesznością.... y 

Nie o wznawianiu rządów i „terrory- 
zmu* z 1863 r. może być tu mowa; ale o 
powrocie do życia, do życia polskiego W 
w kraju, któregoście wy, postęp ow cy-li- 
beralni, z wstecznymi Stań czyka- 
mi, w tym jednym punkcie zgodni, 0 mało 
co nie zatruli na Śmierć... Przez lat dziewięć, 
i jedni i drudzy, staraliście się wszelkie ob- 
jaw narodowy w tym kraju przytępić, wy- 
Śmiać, wyszydzić, tak że dziś wszystkie serca 
czulsze, wszystkie wźnioślejsze dusze, zra- 
nione są obojętnością—tem zapoznaniem wszy- 
stkiego co wyższe, któreście wytworzyli—usu- 
nęły się na bok, by W oszy i odosobnieniu 
cierpieć... Zrobiliście, Ze dziś dla gminu ka- 
¿dy wyraz żywszego UCZUCIA „= frazesem, 
każde cieplejsze słowo— śmieszno ści gu 
Lecz się łudzicie wy, którzyście marzyli, że 
zabijecie polskość, by, wśród powszechnego 
zdemoralizowania, tem bezpieczniej rozpo- 
ścierać wasze nędze moralne... Omyłliliście 
się: kraj jest lepszym od was, lepszy m, vioi 
želi o nim mówicie — brak mu tylko A 
w pośród was, ogniska, około którego duc 
jego mógłby był się skupić, ożyć, nabra 
świadomości o sobie i odwagi: dowodem na 
to, chociażby ta sprawa składek, która mimo 
was i wbrew wam postępuje, jak świadczy 
powyżej zamieszczone sprawozdanie 1 po” 

niższa korespondencja z Pokucia. 

Groza, z jaką się przeciw wam podnie- 
sie kraj, przekona was, że deptać po nim 
jeszcze nie wolno i że nie są „frazesowicza- 
mi“ tylko, ci, cO się © Jego, jak my, dopo- 
minają cześć 1 prawa... 


Pan Gumplowicz się Skarzy na brak 
wolności w wypowiadaniu myśli, jaka ma w 
Polsce panować: D 15 
za wszelką wolności myśli i słowa, ale 
po tę wszakże ostateczną granicą, po 
za którą leży zaparcie się polskości... 


byliśmy i jesteśmy zawsze + 


' sząca na sobie żadnej 


| siejszego artykułu p- 


Lecz i tam jeszcze jest wolność—ale już nie 
dla Polaków... 

Nic innego nie mówiliśm nigdy, i przy 
tem stoimy. 


P. Gumplowicz, w artykule swym p. t.: 
„Frazesowicza Gaz. Nar.“ zasłania się liczne- 
mi cytatami z rozmaitych swoich artykułów 
i prac, które, oprócz oklepanych a niepol- 
skich ogólników, mało zawierają; ale z o- 
statniego artykułu swego, tego właśnie o któ- 
ry chodzi, nie przytacza inkryminowanych u- 
stepów, jakeśmy to uczynili, my; czyni 
właśnie to, co nam najniesłuszniej zarzuca : 
wyrywa z nich pojedyncze okresy i „na opak 
tłumaczy“, by czytelników zbałamucić, oraz 
przeinaczając, przy tej zręczności, jakeśmy już 
o tem wspomnieli, . i swój własny tekst; za- 
pierając się swych własnych słów, swej wła- 
snej myśli, jak się o tem przekonają czytel- 
nicy, porównywując niżej w całości przyto- 
czony artykuł Kraju, do następującego ustę- 
pu z odpowiedzi p. G. wyjętego: „Zostawia- 
jąc zupełnie na boku (1) kwestję zbrodni po- 
pełnionej na Polsce, której bynajmniej nie 
negujemy (!), zastanawialiśmy się wyłącznie 
nad przyczynami, które upadek Polski spro- 
wadziły... * 

Nie wiedząc już jakim bogom oddać się 
w opiekę p. G. zasłania się Syrokomlą, 
który gdzieś napisał: 

..narzędziem pańskiem są krukowie 

Biczem bożym nazywał się i Atylla; 
czy p, G. i w dzikich mordach azjatyckiego 
najezdcy mie widzi nie z tego, co oburza 
moralność cywilizowanego człowieka ?... 

Zkąd się wreszcie wolnomyślnemu 
Krajowi i naczelnemu redaktorowi jego, 
również wolnomyślnemu, wzięła na- 
gle ta pobożność jezuicka, którą tak wybor- 
nie scharakteryzował Wolter słowami: „Dla 
zasłonienia siebie, Bogu przypisują zbrodnie, 
które ich własne potępia sumienie.“ 

Nie jeden naród przechodził (i prze- 
chodzić będzie) tę śmiertelną chorobę, którą 
Polska przebywała pod koniec XVIII. wie- 
ku — narody nie są z aniołów złożo- 
ne — a przecież nie zginął, bo się w okół 
niego nie znalazło trzech chciwych sąsiadów, 
którymby się udało ze słabości jego skorzy- 
stać... Les extrèmités se touchent, epoka 
największego upadku bywa zwykle epoką od- 
rodzenia. — Konstytucja 3. maja dowodzi, 
że Polska była w epoce odrodzenia, właśnie 
w chwili gdy ją rozebrano... 

Nie godzi się zatem, niema sensu nazy- 
wać „koniecznością historyczną“ tego, co było 
dziełem prostej chciwości i  niemoralności 
wieku, w którym się stał fakt rozbioru Pol- 
ski, fakt o którym się ludzkość zapomnieć 
nie zdoła. r 


e 


Pan G., z deszczu wpadając pod rynę, 
usiłuje splugawić rok 1863, który w tem co 
miał pięknego, tj. o ile był protestacją 
narodu przeciw dokonanej na nim zbrodni, 
był najszczytniejszem zadaniem fałszu tym, co, 
jak „liberałiści* dzisiejsi, twierdzą, że u- 
marł; a w tem, co miał niedowarzonego i 
lekkomyślnego był owocem smutnej k onie- 
czności, wywołanej obmyślonym przez Wie- 
lopolskiego dekretem ko nskrypcji, i dzie- 
łem Moskali; p. G. na karb Polski radby 
zwalić wszystkie winy Moskali... © 

Nie tem się uratuje w opinii publi- 
cznej 1... 


Pan G. nazywa „błazeńskim edyktem* 
odezwę naszą „Do Polek,* w sprawie oświa- 
ty ludu; w sprawie tej odbieramy dziś wła- 
Śnie następujące uwagi z Pokucia. 

„Dzięki wam, Panowie, dzięki, za tak 
gorące podniesienie w waszem piśmie sprawy 
składek na oświatę ludu. — Szłyby one 
daleko lepiej, poszłyby wybornie, gdyby nie 
rozmyślne oblewanie zimną wo dą, 
ze strony większej części naszych 
dzienników, gdyby nie lenistwo i brak 
patrjotyzmu delegató wyznaczonych przez 
komitet krajowy do zbierania składek. Nie 
masz u nas domu szlacheckiego, któryby od- 
mówił datku, gdyby p. delegat, dopełniając 
obowiązku, do tego domu się pofatygował. . 
Panowie delegaci, w miejsce tego, ulegając 
sami szerzonemu przez pewne pisma prądowi; 
ze składek wyśmiewają się pierwsi... W ra- 
zie potrzeby, gotów jestem zacytować osoby 
z imienia i nazwiska, a oraz okoliczności i 
miejsca, w których fakta się zdarzały... Nie 
masz również chłopa, któryby odmówił na 
szkoły, widząc, że „panowie dają” ; nie masz 
wsi u nas, w którejby się nie dało zebrać 
10 reńskich od włościan, gdyby pp. de- 
legaci chcieli! *... j 

Jednocześnie otrzymaliśmy na zapropo- 
nowaną przez nas loterję fantową, dla 
pomnożenia funduszu ludowej oświaty, z Po- 
kucia, Sznur korali i bransoletkę; otrzy- 
maliśmy zarazem i inne dary, jak o tem do- 
nosi Administracja Gaz. Narodowej, we wła- 
ściwem miejscu. "e 

Kto więc kraj kompromituje i szkodzi 
mu, czy my, czy panowie ala G.? — to 
jeszcze wielkie pytanie ; a raczej, wątpliwo- 
Ści być tu nie może Żadnej... 

Nie słusznie więc p. G. sądzi, żeśmy 

dla tego tak żywo przeciw Krajowi wystą- 
pili, iż „mamy z nim na piwko* z powodu 
sposobu przyjęcia, jakie od pisma tego zna- 
lazła odezwa nasza „Do Polek“... Przeciwnie, 
za wszystkie przycinki, jakie nam z tego po- 
wodu czyniły i czynić- nie przestały nie- 
chętne ludowej oświacie dzienniki, 
odemściła, za nas, sowicie opinia publiczna 
kraju, tak żywo nas popierając. Bliżsi zatem 
jesteśmy tryumfu, amiżeli dekonfitury. Nie 
możemy więc być posądzeni o pamiętanie 
tych szpilkowych ukłuć... 
Przeciw Krajowi wystąpiliśmy, jakeśmy 
wystąpili, dła tego 4 W Polacy iz 
zajętego stanowiska nie ustąpimy, 
ani kroku. 


Nakoniec, główną i widoczną cechą dzi- 


G. p. t. „Frazesowicze 
Gaz. Nar.“ jest niezgrabnie nadzwyczaj u- 
krywana chęć wycofania się Z tego, co 
powiedział Kraj z 6. sierpnia, chęć nie no- 
cechy szczero ści. 


* Żałajemy mocno, Że nie meżemy, dla hraku 


~re: 


miejsca, przedrukować tutaj wszystkich ar- 
tykułów Kraju; zachęcamy czytelników, by 
starali się dostać dla siebie odpowiedź p. G., 
zawartą w numerze 180 Kraju, zd. 9. sier- 
pnia. Z naszej strony, jako corpus delicti, 
dajemy tutaj artykuł Kraju. z d. 5. 
sierpnia, w dosłownym przedruku. 


Artykuł „Kraju:* 


Kraków 5. sierpnia. 


Obchodzimy dzisiaj smutną rocznicę pier- 
wszego rozbioru Polski, 

Przęd stu laty, na dniu tym dokonano czy- 
nu, który od jednych nazwany jest zbrodnią — 
od drugich koniecznością. Od tego, do jakiego z 
tych dwóch zapatrywań się sklaniamy, zależy 
stanowisko, jakie wobec tego faktu historyczne- 
go zajmiemy. 

Jeżeli rozbiór Polski uznamy za zbrodnię 
spełnioną na niewinnym narodzie godnym lepsze- 
go losu, to wtedy zwątpić nam przyjdzie o spra- 
wiedliwości, która w dziejach się objawia i wte- 
dy także w lepszą przyszłość, na którą sobie 
sami kiedyś zasłużymy, wierzyć nie możemy, Bo 
gdzie niema Sprawiedliwości, tam zasługi nie 
bywają nagradzane, 

Ale jeżeli rozbiór Polski uważać będziemy 
jako konieczność historyczną, jako następstwo 
własnych win i grzechów i tem samem wierzyć 
będziemy w sprawiedliwość objawiającą się w 
dziejach: wtedy droga, jaką postępować mamy, 
gama przez się Naznaczy nam się wyraźnie, a 
wiara w lepszą przyszłość będzie Ścisłem następ- 
stwem poprawy Całego żywota narodowego, pra- 
cy nad sobą i dźwigania się moralnego. 

Dlatego wolimy w rozbiorze Polski wi- 
dzieć dzieło historycznej opatrzności; Śledzić 
słuszne i sprawiedliwe przyczyny tego wypadku 
dziejowego i starać się naprawić złe, które ko- 
rzeniło się W nas samych, aby módz wierzyć 
w przyszłe wskrzeszenie narodu. 

Nie byłoby nowem wyliczenie tych przyczyn 
rozbioru Polski, którg w narodzie samym leżały: 
bezrząd i brak Darodu; swawola jednych kast 
obok niewoli drugich, rozprężenie społeczne 2a- 
miast jedności. 

Te wady i braki sprowadziły upadek Pol- 
ski — o ileż do dziś dnia przez sto lat wy- 
brnęliśmy z tych wad? o ileż uzupełniliśmy te 
braki ? 

Niestety | Musimy to wyznać, że majle- 
psze i najebawienniejsze dla nas reformy 
polityczne i socjalne — narzucone i nada- 
ne nam zostały Prees rządy zaborcze. Były 
g naszej strony Szlachetne uniesienia chwi- 
lowe, ale brakowało zawsze energji do prze- 
prowadzenia. i 

Myśmy chłopu nie oswobodeili, myśmy 
wyznań mie róWwnouprawniki, myśmy wolno- 
ści ekonomicznej nie zaprowadziki, wszystko 
to w naszym kraju musiały nam przepro- 
wadzać rządy zaborcze, 

Ale gdzie tylko nie sięga wpływ rządów 
tam u nas wszystko jeszcze idzie po staremu. 
W Życiu społecznem naszem panuje jeszcze da- 
wne rozprężenie, dawny brak jedności, dawna 
kastowość, dawne przesądy: pod tym względem 
małośmy postąpili. Przybył wprawdzie przez te 
sto lat znaczny zastęp ludności miejskiej, mie- 
szczący w sobie szacowny materjał ; ale mie- 
szczaństwo to rozdzielone międy sobą na wyzna- 
nia, stoi odosobnione z jednej strony od ludu, 
z drugiej od szlachty i nie ma jeszcze tyle sił 
moralnych, aby służyło za spójnię łączącą te 
dwie ostateczności społeczne, te dwa skrajne o- 
bozy społeczeństwa naszego. 

Każdy to dzisiaj wie i powtarza, że w XIX 
wieku rola „ziemian“ skończona — nie wsi e, 
ale miasta objęły dziś ster narodów; ale czy 
mieszczaństwo nasze dorosło do tego Zadania ? 

Minęły czasy, kiedy szlachta oparta na ma- 
sach niewoliczo pracującego ludu, stanowiła o 
losie narodu. 

Dziś punkt ciężkości narodu leży w mia- 
stach; ale biada narodowi, którego mieszczań- 
stwo nie pojmuje wysokiego zadania swego i nie 
stara się spełnić je postępując drogą oświaty i 
cywilizacji, Bo tylko mieszczaństwo Światła i po- 
stępowe może zastąpić w rozwoju narodu rolę 
tak zaszczytnie dawniej odgrywaną przez szlachtę — 
rolę czynnika postępowego. Takiego mieszczań - 
stwa u nas zaledwie pojawiają się pierwsze 
zarody. 

Daleko nam więc jeszcze do tej chwili, kie- 
dy w lndności miejskiej będziemy mieli nowe 
ognisko moralnych sił narodu ; ognisko, w któ- 
rem zestrzelić się będą mogły usiłowania całego 
narodu, w którym połączona siły jego wspólnie 
działać będą mogły. 

Dopóki to nie nastąpi, ani nam marzyć o 
samodzielnej Polsce; pierwej bowiem odrodzić 
się musi na nowych podstawach cale społeczeń - 
stwo, zanim o odrodzeniu państwa na nowych 
podstawach mowa być może, 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 


Onegdajsza uroczystość obchodu 60-le- 
tniej rocznicy służby oficerskiej hr. Berga, 
przeszła, jak się zdaje, w Warszawie nieco 
skromniej, aniżeli, jak to zapowiadał pro- 
gram pierwotny. Nabożeństwa w kościołach 
katolickich nie było; było tylko nabożeństwo, 
urządzone w cerkwi prawosławnej, a powin- 
szowania namiestnikowi składali obywatele 
ziemscy i miejscy wraz duchowieństwem, nie 
na placu teatralnym przed balkonem ratu- 
sza, lecz na pokojach zamku. Zresztą pisma 
warszawskie podały dopiero pierwsze spra- 
wozdanie, ograniczając się na kilku słowach; 
trzeba więc zaczekać na sprawozdanie szcze- 
gółowe o tej uroczystości io tych nakaza- 
nych przez policję powinszowaniach temu, 
który w swej osobie łączył postacie Bułha- 
kowych i Repninów, z postacią Paszkiewicza. 

To też nie przepomniał tego car w swym 
reskrypcie, jakim uszczęśliwił wiernego. słu- 
gę. Car składając powinszowanie hrabiemu, 


i wysoko podnosi dyplomatyczne jego zasługi 


w rokowaniach z Krukowieckim i Rybińskim 
w pięrwszych dniach września 1831 roku, 
którychby się nie powstydził żaden z posłów 


* mo.kiewskich bawiących przy dworze Stani- 
sława Augusta, 
chwala postępowanie jego w roku 1863. — 
Rzuca się w oczy początek ustępu, w któ- 
rym mowa 0 roku 1863. Car tak się wyra- 
Ża: „Wypróbowana wojskowa waleczność i 
niezliczone dowody waszej zdolności w spra- 
wach zarządu cywilnego, pobudziły mnie do 
powołania was w roku 1863 na wysokie sta- 
nowisko mego namiestnika w _królestwie 
Polskiem I* | 

` Kraj donosi, że w Brześciu litewskim 
dyrektor tamecznego gimnazjum nakazał u- 
czniom wyznania mojżeszowego nietylko cho- 
dzić do cerkwi, lecz i przyklękać i bić po- 
kłony, na równi z małymi Moskalami. Ro- 
dzice udawali się do dyrektora ze skargą, 
ale ten stanowczo odpowiedział, źe dla po- 
rządku tak być powinno, bo w szkole rzą- 
dowej, podług jego zdania, musi być tylko 
jedna religia. Pomimo całej potworności fa- 
ktu tego, wierzymy mu, 1 nie wahamy się 
powtórzyć za Krajem. Europa nie ma wyo- 
brażenia, do jakiego stopnia dochodzi tyra 
nia rządu moskiewskiego. Wprawdzie rząd 
ten twierdzi, że to jego czynownicy, przez 
zbytek gorliwości, dopuszczają się rzeczy podo- 
bnie obmierzłych; lecz to fałsz. Czynownicy, 
pomimo całej swej nikczemności, nigdyby nie 
Śmieli dopuścić się czegoś podobnego, gdyby 
nie mieli tajemnego rozkazu rządu, wszel- 
kiemi sposoby próbować zmoskwicać Pola- 
ków, Zydów, Tatarów i innych, słowem wszy- 
stkiego, co nie jest kacapkiem. Jeżeli czy- 
nownicy przekraczają rozporządzenia rządo- 
we — czemuż ich nie oddalą? — Wiemy, 
że uczni katolików Polaków zmuszają Cho- 
dzić do cerkwi, spiewać hymny prawosławne, 
i bić pokłony; dłaczegożby więc tego nie 
mieli próbować na żydach ?! 


Francja. 


Prasa francuzka zajmuje się dziś prze- 
ważnie manifestem wydanym przez lewicę 
wersalską. Opiewa on w główniejszych u- 
stępach, jak następuje: 

„Szanowni współobywatele! Przed więcej 
jak rokiem, przy końcu naszej strasznej kri- 
| zis, w przededniu owych częściowych wybo- 
rów z 2. czerwca, które musiały nam się 0- 
kazać zapowiedzią lepszej przyszłości, wyra- 
ziliśmy wam nasze zapatrywania; rozwinę- 
liśmy nasze czynności, przedłożyliśmy wam 
nasze nadzieje. Teraz na nowo przemawiamy 
do was. 

Czem była Francja w przeszłym roku— 
a czemżeż jest dzisiaj ? 

Jakiż smutny dramat przed 

A dzisiaj — cóż to widzimy? Środek i 
północ Francji zwolnione od najezdców ; 
wschodnie nasze departamenta, które nie zo- 
stały oderwane od ojczyzny, czekają blizkie- 
go uwolnienia od cudzoziemców; spłata Ko- 
losalnej sumy kontrybucji wojennej zapewnio- 
ną została chętnym współudziałem całej Eu- 
ropy; prace wszędzie po wsiach i miastach 
na nowo w dawnym swym rozwoju ; stronni- 
ctwa zmuszone do milczenia, rzeczpospolita 
wzmocniona i coraz więcej wzmacniana przez 
władzę, która przejęła konstytucję i pilnie 
jej strzegła. 

Jest to objaśnieniem, Śimiemy to wypo- 
wiedzieć, usprawiedliwieniem naszej długiej 
cierpliwości i naszego długiego milczenia. 
Czułiśmy, że przyjdzie czas na nas; i na- 
dzieja nasza ziściła się. Od roku pracowaliś- 
my wytrwale nad tem, aby wszystko to u- 
sunąć, coby mogło dać powód do agitacji; 
usilnie staraliśmy się o to, aby palące i za- 
wczesne kwestje odraczać, o ile to w naszej 
mocy było; przyczynililiśmy się do przywró- 
cenia Francji pokoju i bezpieczeństwa, któ- 
rych potrzebowała, aby skupić się, przyjść 
do siebie i ochłonąć nieco ze strasznych cio- 
sów losu. obj 

Polityka republikanów była polityką za- 
chowawczą i odrodzenia. 

Nie my to stawialiśmy przeszkody, gdy 
szło o wyrwanie Francji z dzisiejszego pro- 
wizorjum i nadanie jej stałego rządu; dązy- 
liśmy zawsze do zjednoczenia, a powodując 
się tą zasadą podawaliśmy Jedną rękę le- 
wemu centrum, drugą republikańskiej unii a 
tak wielkie stronnictwo republikańskie szło 
jakoby armia złożona z wielu korpusów w 
stanowczej godzinie zgodnie i jednomyślnie. 

Zgodni między sobą zachowaliśmy zgo- 
dę z prezydentem republiki — a to za ce- 
nę nie jednej ofiary; przeciwnicy nasi czynią 
nam z tego zarzut — my zaś poczytujemy 
to sobie za zaszczyt, a Francja nas osądzi! 
W czasie kilkumiesięcznych ferji parlamen- 
tarnych, poczyna Francja przygotowywać się 
do nowej fazy. 

Ow tak nazwany traktat w Bordeaux, 
który nasi przeciwnicy mało cenili, nie mo- 
że być bez szkody dla kraju przedłużonym. 
Naród jasno od roku wypowiedział swe cele 
przy wszystkich okolicznościach i Zgromadze- 
nie narodowe nie potrzebuje się uciekać do 
Żadnej konstytucyjnej formalności, ażeby po- 
znać wolę narodu, na której opiera się fak- 
tycznie i prawnie rzeczpospolita. 

Skoro materjalne środki na przyszły rok 
zapewnionemi zostały, skoro prawa o reor- 
ganizacji armii obradzone, skoro w ten spo- 
sób organizacja Francji wedle miary obecne- 
go naszego położenia ukończoną została, to 
nie wątpimy, że Zgromadzenie narodowe wo- 
bec wielkich zmian, jakie od czasu jego po- 
wołania zaszły w ideach i stosunkach, uzna 
zadanie swe za skończone; pojmie ono, iż 
nadszedł czas, w którym należy oddać rzecz- 
pospolitą do rąk innego Zgromadzenia, które 
mieć będzie staranie o potrzebach nowej sy- 
tuacji. Zadaniem nowego tego Zgromadzenia 
będzie rozwijanie dzieła zbawienia i odrodze- 
nia, umocnienie go i silne zakorzenienie, 
dzieło, nad którem wszyscy prawdziwi syno- 
wie ojczyzny wspólnie pracować będą, sku- 
pieni około dostojnego obywatela, który w 
historji wysoki ten zachowa zaszczyt, że po- 
łączył swoje nazwisko z ostatecznem ugrun- 
towaniem francuskiej rzeczypospolitej. Niech 
żyje Francja! Niech żyje rzeczpospolita !* 


rokiem ! 


tak samo jak wielce wy- ` 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Powiększyło mini- 
sterstwo tutejszą szkołę realną z 6 na 7 5188, 
podczas gdy we Lwowie pilniejsza była potrzebe 
zaprawadzenia drugiej szkoły realnej, bo nezniów 
jest tyle, iż np. pierwszą klasę na pięć oddziałów 
paralelnych podzielić trzeba i w każdym będzie < 
więcej uczniów jak maxsimum jest przepisane 
po 70 do 80. A że nauka w tak przepełnionej 
szkole realnej iść dobrze nie może, to zrozumie 
każdy. Rada szkolna krajowa i miasto powinno 
ciągle domagać się o zaprowadzenie drugiej szko- 
ły realnej, a może raz domaganie się to w Wie- 
dniu będzie uwzględnione. a 

Toż samo powiedzieć można i o gimnazjum 
a nawet tam jeszcze gorzej. W. kilku domach, 
obok innych partji po dwie lub trzy klasy para- 
lelne są poumieszczane, i to w ciasnych pokoi- 
kach F tak iż w lecie omdlewają profesorowie - 
i uczniowie. Szanowna Rada miejska z roku na 
rok cdklada bndowę gimnazjum a tu młodzież 
cierpi na tem i moralnie i fizycznie, bo i nauka 
idzie nie dosyć dobrze, i dzieci w chorobę zapa- 
dają. Zredukowała Rada miejska pierwotny plan 
budowy gimnazjów do najkonieczniejszych potrzeb, 
aby tylko nie wiele kosztowała budowa, ale i tak 
zredukowany plan kte wie czy kiedy będzie wy- 
konany? " 

Jutro w niedzielę na korzyść funduszu in- 
walidów, wdów i sierót po rękodzielnikach odbę- 
dzie się festyn ogrodowy połączony z loterją fan- 
tową w ogrodzie Strzelnicy miejskiej. Urządza 
ten festyn i loterję stowarzyszenie rękodzielników 
„Gwiazda”, które odznacza się urządzanielu po- 
dobnych uroczystości bardzo gustownem tak że 
Zawsze na festynach podobnych przez „Gwiazdę* 
urządzanych publiczność biorąca udział znajduje 
dosyć rozrywki i prawdziwej wesołości. 

We czwartek d. 15. sierpnia urządza To- 
warzystwo „Sokoła“ wyciecakę do Starego Sioła, 
Bliższe szczegóły podamy później. . 


Dzisiaj w teatrze po raz pierwszy opera 
„Linda“, we wtorek „Trubadur“ po raz drugi. 

Budę czyli teatr magiczny przy ulicy Ma- 
jera nie buduje właściciel placn dla pana Bô- 
ninga. Wynajął on mu jedynie: plac. Budowa 
jest wstrzymana, z powodu Że tak obszerny i 
wysoki gmach drewniany  przypiera do domów 
gątem krytych, a wszelkie teatra dające przy 0- 
świetleniu przedstawienia podlegają już i tak wiel- 
kiemu niebezpieczeństwu ogniowemu. 


Przedwczoraj przed południem przy budo- 
mie nowej kamienicy pod 1. 8 przy ulicy Ko- 
Ściuszki spadł belek z rusztowania i powalił na 
ziemię murarza Kaspra Kowalskiego z Kleparowa 
mającego l. 55, ojca 2ga dzieci i zgniótł mu 
jedno żebro w prawym boku, Odwieziono go do 
szpitala. i 

Wacław Barton pracujący przy kolei żela- 
znej w Szczercu targując przedwczoraj czapkę w 
sklepie Wolfa Landau pod l. 1 przy ulicy Serb- 
skiej, „zapomuiał na ladzie w sklepie pnlares z 
22 złr., którego gdy po chwili wrócił, już nie 
znalazł. Dochodzenie sądowe zarządzono. 

„Przedwczoraj o grdz. Bej wieczór na placn 
Krakowskim spłoszył się koń z wózkiew fabry- 
kanta p. Landensberga i zatrzymano go dopiero 
na ulicy Karola Ludwika, gdzie” zuwafziwszy 0 
wóz furmaua Majera Kimełmana przębił brzuch 
koniowi jego dyszlem. wledztwo karna wytuczone. 

W ogrodzie Jabłonowskiego zabawiając się 

dma 4. bm. wystrzelił 15letni nezeń fryzjerski 
Emil Smoliński na odległość 5 kroków z pisto- 
letu prochem nabitego do  IBletniego Michała 
Syroida, syna dozorcy więźniów, i skaleczył go 
w prawe oko ciężko. Chory pozostaja dotychczas 
w szpitalu. 
Wybór uzupełniający jegnego członka 
do rady powiatowej w Podhajcach z grupy gmin. 
wiejskich rozpisuje prezydjam c. k. namiest- 
nictwa na dzień 3. września br. ` 

Wybory odbędą się w mieście powiatowem; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni zo- 
staną wyborcy kartami legitymacyjnemi. 


Komitet Towarzystwa Opieki Naro- 
dowej otrzymawszy ze Szczawnicy 310 złr. jako 
czysty dochód z urządzonej tamże zabawy na 
rzecz „Opieki Narodowej“ poczytuje sobie za 
obowiązek wyrazić najserdeczniejsze podziękowa- 
nie szanownemu Komitetowi urządzającemu zaba- 
wę, w szczególności p. hr. Michałowie Miączyń- 
skiemu, W. Brzozowskiemu i Karolowi Wilczyń- 
skiemu, oraz całej tamtejszej publiczności, która 
swym współudziałem, przyczyniła się do powię- 
kszenia funduszów naszej instytucji. 

Walerjan Podlewski, 


prezes, 


—  Zupełne wydanie dzieł Korzeniow- 
skiego w Warszawie staraniem i nakładem re- 
dakcji „Kłosów* obejmie dwa niedrukowane dotąd 
utwory tego pisarza mianowicie, dwie trajedje : 
„Mieczysław* i „Pelopidowie.* Ostatnia z tych 
trajedji, owoc młodzieńczej epoki pisarskiej Ko- 
rzeniowskiego, napisaną w duchu pseudo-klasy- 
tznym, przesłaną była onego czasu, jeszcze za 
dyrekcji Kamieńskiego, lwowskiemu teatrowi, ale 
o ile nam wiadomo, nigdy niebyła tu przed- 
stawioną. 

Emil Devrient, znakomity artysta dra- 
matyczny umarł w Dreznie d. T. b. m ` 

„Czas* pisze: „Gaz. Nar. podając z 
nas treść ustawy rządu rosyjskiego 0 urlopowa- 
nych żołnierzach, dziwi się, zkąd wzięliśmy o tem 
wiadomość, gdyż jej nie znalazła w rosyjskich 
dziennikach. My nawzajem możemy się dziwić, że (r. 
Nar. przeoczyła długie rozporządzenie, które 
było we wszystkich dziennikach rosyjskich i w 
nr. 152 Dz. War. „Otóż, jak łatwo może sie 
przekonać (ur. 215 Gaz. Nar., pod rnbzy** 
„Ziemie polskie*) wcaleśmy się nie dziwili zkąć 
Czas wziął wiadomość o nowem rozporządzeniu 
dotyczącem urlopników armii moskiewskie), lecz 
napisaliśmy tylko, że powyższe rozporządzenie, 
czerpane z niewiadomego nam ppa bośmy w 
odbieranych przez nas piemach muskiewskich ta- 
kowego nie znaleźli), jest ków, lanem, jak tyl- 
ko nowym Środkiem wynarotowienią Kongresów- 
ki, a napisaliśmy tak dłatego, ho zawsze się sta- 
ramy dla lepszej autentyczności wskazać źródło 
moskiewskie, które tą razą Czas był pominął, 
Co się zaś tyczy Przeoczenia, o które nas to pi- 
smo krakowskie pomavia, odpowiadamy, że cho- 
ciaż przeoczenie każdemu może się trafić, jedna- 
kże sądzimy, że w tym razie nie popełniliśmy 
onego. Nie wszystkie pisma moskiewskie w je” 
dnym i tymże samym dniu podają rozporządzenia 
rządu, swego, a zresztą redakcja Głaz. Nar. nie- 


— 


zh 


koniecznie może odbierać te same z Mosaw y ga” 
zety co krakowski Czas. 


m (f.) Z Przemyślańskiego dnia 6. sier- 
pnia. Niejednokrotnie przekonano się, że natu- 
ralny a zdrowy zmysł ludu naszego potrafi sa- 
modzielnie odróżnić dobro od złego. 

Najświeższy fakt w tej mierze następujący: 

„Wiadomo z dzienników krajowych, że prze- 
ważnie w naszym powiecie kursowała potwornie 
zmyślona pogłoska, jakoby Alfred hr. Potocki, 
nie mogąc wymódz na cesarzu przywrócenia pań- 
ozczyzny, Czynił zamach na jego Życie, i w nie- 
udaniu SIĘ tego zamachu, uciął cesarzowi ucho, 
Co do te) pogłoski zostało urzędownie sprawdzo- 
nem, że moskalofile tutejsi usiłując wymódz w 
a órych gminach podpisy na znanych petycjach 
z Kady państwa przeciw rezolucji galicyjskiego 
mu, sami puścili w obieg tę pogłoskę dla do- 
Pięcia swego celu, a utajając przed niepiśmien- 
nym ludom istotne znaczenie tych petycyj, wma- 
wiali weń, że to adresa do cesarza z wynurze- 
niem radości, że życie jego uchroniło się przed 
zamachem Potockiego. 

Obecnie Alfred Potocki objeżdźa swe dobra 
" powiecie przemyślańskim; gminy z własnej 
inicjatywy dowiadywały się, kiedy przybędzie do 
Przemyślań, i jak tylko powzięły o tem dokła- 
dną wiadomość, wysłały na powitanie jego w tem 
mieście de 
Ślan dnia 
łuk 


przy którym literalnie przeszło 
u deputacji z całego powiatu powitało 
najstarsi Okrzykiem: niech żyje długie a ! a 
riin rei wiekiem wręczyli mu jako pos oni : 
zauf Wiejskich pisemny adres nieograniczonog 
anig 1 hołdn, w którym dobitnie - cj 
ciele publicznego spokoju 105149 
lez gi Dogłoskami zachwiać dobrą kc» [M 
ła Ud poznał już faryzeuszów i nie Mock 
mucić, Przyczem jednogłośnie prosili 
Bo, aby wyjednał w sejmie jako poseł, nstawę 
ułazująca ruskim księżom, aby za Żadne fun- 
cje duchowe nie brali od ludu żadnej: zapłaty, 
JŹ przez to dzisiaj lud gię bardzo rujnuje, © 
nie pozostaje nic in- 
aby się on 
jaty pomiędzy ludem, i 
a 
lud te ry z natury jest poczci- 
vym, nie pe Epa inteligentnemu żywio- 
„wi polskiemu. a 
zisiej oZ : 
bogim e utrzymywanie szkół 
ludonyoh, są największą anomalią, bo to na jedno 
i jakby kazano ślepomu sądzić o kolo- 
rach. J 


e burzy 


tawiające do woli u- 


Niech Się nikt nie łudzi dzisiejszym stanem 
TzECZy, gdyż jest on z gruntu złym... Jeżeli sejm 
80 nie zmieni, to będzie niezaprzeczonym dowo. 
dem, Że albo jest przeciwnym oświacie ludowej, 
albo nie wie co się Ze szkołami wiejskiemi dzieje. 

Pytam co może nauczyciel wiejską dziatwę 
nauczyć, jeżeli on sam nie potrafi w obu krajo- 
wych językach dwóch wierszy napisać bez naj- 
grubszego błędu gramatykalnego ? Zdolny nau 
czyciel w ludówej szkole jest wyjątkiem! Temu 
nie poradzą Żadne Rady, chociaż jest obecnie bar- 
ło bodaj bo płace nauczycielskie tak są liche 
na odaj trochę zdolniejszy człowiek nie przyj» 
ią posady nauczyciela, „nie chcąc się zamorzyć 
w lem. Jeżeli komuś się zdaje, że płaca nan- 
zyciela na 300 złr. (a takich płac po wsiach 
tewiele) jest wystarczającą wobec dzisiejszej stra- 
Sznej drożyzuy, to na odparcie podobnego twier- 
dzenia, grzeszącego wielką nieznajomością stosun- 
ków, nic bym więcej nie chciał, jak tylko, aby 
taki jegomość sam się przeistoczył na nanczy- 
ciela ludowego przynajmniej na dwa miesiące. 

Może ktoś powie, że to są znane frazesa i 
omówione kwestje! Mojem zdaniem, trzeba tak 
długo i ciągle obraz złego przedstawiać przed 0- 
czy kompetentnych sfer, dopokąd on całkowicie 
usuniętym nie będzie. 

PM połowiczność do PA A skutku 
nie doprowadzi, szkoda czasu i atłasu. 

Przy dzisiejszym systemie szkół ludowych 
szkoda tego centa, który wydają na nie gminy, 
bo żadne wiejskie dziecko, które skończy miej 
scową szkołę, nie umie porządnie czytać, % o pi- 
saniu mowy być nie może. Na cóż pytam przyda 
się taka oświata? Czyż nielepiej by było dzisiej- 
sze płace nauczycieli wiejskich użyć na założenie 
kas pożyczkowych w gminach? Czy dzisiejsza 
szkoła ma być tylko domem przytyłku dla czlo= 
wieka, który dla chybionego losu, odmawiającego 
mu najelementarniejszych zdolności, nie może ni- 
dzie indziej się pomieścić ? 

i Jeżeli Chrystus plakał nad upadkiem Jero- 
zolimy, to nasi następcy, 00 najmniej będą ubo- 
lewać nad swymi przodkami, którzy nie mogą 
dotychczas zrozumieć, 0 powszechna oświata tyl- 
ko zapewnia lepszą przyszłość. 

Aby to osiągnąć u nas W 
_ 1) przymusu dla niechcących uć 
Się, a to podług systemu Juliusza Simoua, 
dza Alego do przyjęcia francuskiemu Zgroma- 
zeniu Narodowemu ; 

Ponieważ: ) 
Zważywszy, że w Galicji gminy są pojęciem 
nie chorobliwem, to zbyt idealnem, gdyż je- 
zbiorowe gminy mogłyby dostarczyć dosta- 
tecznych materjalnych środków na szkoły ludowe; 
n zważywszy, że nawet przy dostateczności 
poja dk” materjalnych nie potrafią ciemne gminy 
daaa stwa „Szkoły (jak ciemny dobro- 
zawsze od _ kolorów) i pod dowolnemi premisami 
satenii Sm się będą od racjonalnego upo- 

przeto naloženie pogłówne 

- e I go podatku równo 
na A mieszkańców kraju jest niezbędnem 
w ilości po 20 ct. rocznie. 

Przez ile lat ma istnieć taka ustawa, na te- 
raz się nie określa. 

Resztę pożądanych następstw w obrębie 
szkoły wyniknie samo z siebie, Polecam ten pro- 
jekt łaskawamu rozpoznaniu posłów, należących 
do powiatu przemyślańskiego, a mianowicie pp. 

milowi Torosiewiczowi 1 Józefowi Wereszczyń- 
Skięmu, którzy swe uwagi nad tym mogą Hai 
W sejmie krajowym na najbliższej kadencji. 


— Tarnów 7. sierpnia 1872. Już to pod 
każdym względem, gdzie w interesa z rządem 
Wchodzić musimy, musimy napotkać na dotkli- 
Wości i uszczerbek. 
Każdy kupiec, który w uczciwy sposób chce 
P% zarobek na swym towarze, stara się by 
2 oni takowego w jak najlepszym gatunku, 

rząd monopolu tytoniowego zaś jakby tenden- 
cyjnie traktuje nas za nasze pieniądze (może być 
że tylko Galicję) odpadkami, 


Galicji potrzeba : 
uczyć i uczyć 
pro- 


jaśli 
dynie 


mieć 


| 
| 


Już kilkakrotnie żalono się w dziennikach 
na haniebny tytoń, jaki nam z Hainburga do 
Galicji nadsyłają. I rzeczywiście jest on tak 
haniebzy , Że  niepodobieństwem używać go 
w jakikolwiek sposób, przychodzi bowiem w pa- 
kach z Hainbnrga tak spleśniały, że widać tylko 
w paczkach  szczególniej na tytoniach tureckich 
z marca, kwietuia a nawet i maja czystą zgni- 
liznę pokrytą białym kotkiem. 

Nie pojmujemy jak odnośne władze mogą 
sobie do tego stopnia lekceważyć piersi, w ogóle 
zdrowie i kieszeń palących. : 

Dziwna zaiste rzecz. Fabryka w Hainburgu 
obdarzyła w rokn 1866 Prusaków za darmo 
najlepszemi cygarami i tytoniami, a nas za pie- 
niądze chce raczyć zgnilizną. 

Życzymy smacznego apetytu, ale panu prze- 
łożonemu fabryki w Hainburgu, niechaj on sobie 
na zgniliśnie używa. 

— œ.) Sambor. — Dnia 8 t. m. odbyło 
się w tutejszym kościele 00. Bernadynów nabo- 
deństwo żałobne za „poległych w obronie ojczy- 
zny w pierwszem stuleciu rozbioru Polski.“ Ini- 
cjatywę do tego chwalebnego i naśladowania 
godnego przykładu dała rada miejska, a 00. 
Bernardyni, których zakon znany z patrjotyczno- 
ści, chętnie przyjęli na siebie pośrednictwo mię 
dzy Bogiem a Światem wojującym. Przy kata- 
falku oświetlonym rzęsistom Świaltem asystowała 
straż ochotnicza, a kościół napełniony był oby- 
watelstwem 1 mieszczaństwem wszelkiego stann. 
Do uświetnienia nabożeństwa przyczyniła się p. 
Ma. swym spiewem, pełnym uczucia przy akom- 
paniamencie skrzypców i organów. 

Podczas nabożeństwa zbierano składkę na 
oświatę ludową, a po solennej mszy powiedział 
ksiądz z Błozwy kazanie w duchu czysto - re- 
ligijnym. 

— Truskawiec dnia 5. sierpnia 1872. Czy- 
niąc zadość wezwaniu pana dr. Dobieszewskiego, 
umieszczonemu w liście jego otwartym Nr. 175 
„Kraju* oświadczam co następuje: Na posiedze- 
niu Towarzystwa lekarskiego-galicyjskiego z dnia 
1 czerwca, któremu przewodniczyłem, sprowadzi- 
łem zwykłe trzymiesięczne ferje, i sam przy- 
jąwszy posadę lekarza zdrojowego w Truskawcu, 
wyjechałem 9. czerwca, zdając kierunek w wy- 
padku nadzwyczajnym wieeprezesowi, 

O odbytem na dniu 6. lipca nadzwyczajnem 
posiedzeniu i uczynionym na niem wniosku wy- 
kluczenia p. dr. Dobieszewskiego dowiedziałem 
się dopiero z pism publicznych a motywa wniosku 
i tok sprawy po dziś dzień nie są mi wiadome, 

Zanim ta sprawa jak tego wymaga statut, 
przyjdzie pod uchwałę Walnego dorocznego zgro- 
madzenia, będzie zapewne rozstrząsaną w Radzie 
zawiadowczej, która niewątpię rzecz tę przedmio- 
towo traktować będzie. Czy zaś protokół posie- 
dzenia z d. 6. lipca w całej osnowie, i w jakiem 
piśmie będzie drukowany, © tem orzeknie zgro- 
madzenie swego Czasu, za prywatne jednak przez 
sekretarza Towarzystwa niepodpisane sprawozda- 
nia z posiedzeń, ani Towarzystwo w ogóle, ani 
też przewodniczący odpowiadać niemogą. 

Dr. Zygmunt Rieger, 
prezes Tow. lek. gal. 


— Livingstone. Dzienniki angielskie ogła- 
szają niektóre nowe szczegóły tyczące się po- 
dróży dr. Livingstona, które jak wiadomo przy- 
wiezione zostaly do Europy przez p. Stauleya o- 
czekiwanego w Londynie. Pokazuje się najprzód 
według tego co sławny podróznik zbadał, że w 
środkowej Afryce istnieją trzy wielkie arterje 
wodne: pierwsza odkryta przez kapitanów Spee- 
kego i Granta, druga przez Bakera pomiędzy 
jeziorami Tanganyika i Albert Nyanza, a trzecia 
odkryta przez dr. Livingstona, nosząca nazwy 
Chambezi, Łuapula i Lualaba, stosownie do oko- 
lic przez które przebiega a na pólnocy zwana 
Nilem. P. Stanley donosi, że dr. Liviugstone po- 
mimo tak długiego pozostawania z dala od kra- 
ju i odcięty od wszelkich stosunków ze swymi 
rodakami, mówi wybornie po angielsku i nie u- 
tracił nic ze swego akcentu narodowego. Znako- 
mity podróżnik doświadczył licznych przygód i 
nieraz narażony był na groźne niebezpieczeństwa. 
Parę lat temu, w jeduym dniu Życie jego wisia- 
ło na włosku po trzykroć: dwa razy krajowcy 
przywitali go puszczaniem strzał z łuków, u raz 
drzewo ogromne zwaliło się tuż przy nim, za- 
sypując go kurzem. Pewnego dnia dr. Living- 
stone ujrzał się otoszonym nagle przez licznych 
nieprzyjaciół; Stanley był już wtedy z nim i 
ostrzegał go o niebezpieczeństwach ich wyprawy. 
Livingstone uajprzód zaczął parlamentować z 
przeciwnikami i kazał im powiedzieć, że biali, 
których mają wobec siebie, chcą tylko zbadać 
kraj w celu naukowym, Krajowcy po naradzie 
między sobą oświadczyli, że przyjdą zobaczyć 
się z białymi wieczorem; Livingstone wszakże 
uznał za stosowne nie czekać na to spotkanie i 
odpłynąć na gotowych łodziach, a kiedy krajo- 
wcy spostrzegli jego ucieczkę, już był po za 
doniosłością ich strzał. Stanley mając swoją fu- 
zję nabitą chciał strzelać, ale Livingstone oparł 
się temu, nie chcąc bezpotrzebnego krwi rozlewu. 
Stanley dostał od sławnego podróżnika zeszyt o- 
bejmujący opowiadanie całego ciągu DA EŃ: 
podróży z prośbą, aby go wręczył pannie li- 
vingstone w Londynie. P. Stanley „powiada je- 
szcze, że dr. Livingstone wiele cierpiał na dya- 
rję i że w chwili spotkania się z Dim, na twa- 
rzy podróżnika znać było liczne ślady przebytych 
trudów i chorób. Włosy jego niezbyt się zmie- 
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niły, ale wąsy i broda zbielały. Livingstone 
sprawdził na miejscu, że poziom jeziora Tanga- 
nyika wznosi się na 3,000 stop nad poziom 
morza. 

— (E. R.) Okopy d. 6. sierpnia, W nr. 
211. Gazety Narodowej z d. 4. sierpnia znaj- 
duję życiorys Ś. p. Kornela Gerarda Pelikszy; w 
którym pan korespondent wyraźnie powiada, że 
rząd odmówił mu karty pobytu a niechcąc kraju 
opuszczać, mając przytem wiele innych zmar- 
twień, dostawszy melancholii życie swe zakończył. 

W każdem  skreśleniu prawda  przedewszy- 
stkiem ; a ponieważ znam dokładnie stosunki, 
więc oświadczam, że rząd nigdy karty pobytu 
śp. Kornelowi Gerard Pelikszy nieodmawiał i 
takową na rok cały udzielał od r. 1866. Wcale 
inna zachodzi tu kwestja: oto zacni obywatele 
miasta Lwowa poznawszy zacność i wysoką nau- 
kę śp. Kornela Pelikszy przyjęli go do gminy 
miasta Lwowa, Na tej podstawie śp. Peliksza 
podał prośbę o uzyskanie prawa obywatelstwa 
austrjackiego, mając za sobą najpiękniejsze po- 
lecenia od starostwa buczackiego, jakoteż i wy- 
sokiego namiestnictwa, które oceniając jego pra- 
we postępowanie i wielkie zdolności, przesyłając 
wysokiemu ministerjam prośbę Śp. Pelikszy do 
zatwierdzenia wyraźnie powiada, że wielką jest 
korzyścią dla kraju gdy taki człowiek jego oby- 
watelem zostaje, 

_ Pan miuister Lasser nie uwzględnił polece- 
nia naszego rządu krajowego, odmawiając śp. 
Pelikszy prawa obywatelstwa, sądząc zapewne, 
że zdolny Polak byłby szkodliwym dla naszych 
germańskich cywilizatorów. 

. Jeszcze jedna uwaga; śp. Peliksza nieucho- 
dził przed pogonią moskiewską, lecz wyjechał z 
kraju za paszportem rządowym, dopiero będąc 
dwa miesiące za granicą dla poratowania zdro- 
wia dowiedział się, że mu majątek wiolki w 
ziemi zabrano i zaocznie na Śmierć osądzono. 
Od tej chwili pozostał śp. Peliksza w obczyźnie. 

Szanowny ksiądz proboszcz z Kowalówki 
Albin Felsztyński zarządził nroczyste nabożeń- 
stwo w dzień Przemienienia Pańskiegó na pa- 
miątkę 10Oletniej roczuicy rozbioru Polski z pro- 
śbą do Boga o lepszą dolę dla naszej Ojczyzny. 
Oprócz należących do parafii  kowalowieckiej 
zgromadziło się okoliczne sąsiedztwo i nasz lud 
poczciwy, Przybyło trzech kapłanów z okolicy, 
pomodliliśmy się Bogu, prosząc 0 polepszenie 
przyszłości dla nas żyjących i o pokój wieczny 
dla poległych w świętej sprawie. 

Nieobeszło się bez składki na oświatę lu- 
dową, która jak na naszą parafię wypadła dość 
znacznie. 

Gdyby to we wszystkich parafiach tak po- 
czciwie pomodlono się i o składce pomyślano, 
jakaby to piękna suma przyrosła do uzbieranego 
już grosza. 

— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. 

Riepin małarz w Petersburgu wymalował 
obraz panslawistyczny, bo iobrazy Są teraz pan- 
slawistyczne, do propagandy przeznaczone, który 
został umieszczony w gali koncertowej na wy- 
stawie politechnicznej mającej się odbyć w Mo- 
skwie. Obraz ten przedstawia w pośrodku w tak 
zwanym „ruskim stylu*, znakomitszych kompo- 
zytorów moskiewskich, polskich i czeskich. Śro- 
dek obrazu zajmują moskiewscy artyści jak Glin- 
ka, książe Odajewski, Bałakiren i inni, prawą 
stronę zajmują Rubinstejn grający na fortepianie 

i artyści polscy jak: Moniuszko, Szopen, książę 
Ogiński, Lipiński, Laskowski, na lewej stronie 
obrazu przedstawieni są kompozytorowie muzycy 
czescy: Naprawnik, Smetana, Bendl i Horak. 
Obraz ten na efekt i tv polityczny robiony, nie 
ma wyższej artystycznej wartości jak wszystkie 
pewną tendencją natchnione dzieła sztuki. 

— W Warszawie wyszędł zeszyt szósty wy- 
dawanej przez Kaufmana „Księgi pieśni“. W ze- 
Szycie tym pomieszczone są poezje Wiktora Go- 
mulickiego. 

Niedawno donosiliśmy o zbiorze utworów 
dramatycznych Adolfa Mostowskiego. Obecnie te- 
goż samego autora wierszem napisana komedja 

w 2 aktach wyszła w Warszawie pod t. „Do- 
ktryna.“ 

— Towarzystwo lekarskie warszawskie przy- 
znało nagrodę z fundusza konkursowego dra 
Helbicha panu drowi Teodoruwi Heringowi. Na- 
pg W. „6 F Rozprawa napisana była 
na temat: „Stosunek gruźlicy (su 
do zapaleń. “ ą B gokowpknogpych) 

= A. Münhejmer nowy dyrektor opery war- 
szawskiej, skomponował operę p. t. „Stradjota*. 
Libretto do niej napisał J. S. Jasiński, były 
dyrektor teatrów warszawskich, Stradjota będzie 

w Warszawie przedstawioną z końcem bieżącego 
lub na początku przyszłego roku, Kompozytor 
zamierza podobno wystawić również tę operę na 
jednej z pierwszorzędnych scen włoskich, co po- 
twierdza tłumaczenie jej libretta na język wło- 
ski przez pana  Quatriniego, także dyrektora 
opery w Warszawie. 

Gazeta handlowa w Warszawie donosi, 
że p. Bronisław Mayzel kandydat praw warszaw= 
skiego uniwersytetu, przygotował do druku roz- 
prawę: „O ubezpieczeniach od ognia.* Będzie 
to niezmiernie pożądany dla literatury naszej 
nabytek, prócz bowiem broszury Kosteckiego, 
przed dwudziestu przeszło laty wydanej, nie po- 
siadamy nie poważniejszego, coby teoretycznie 
obznajmiało z tyle ważną kwestją ubezpieczeń. 
Rzecz p. Mayzla napisana wszechstronnie, u- 
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względnia teorję, historję i obecne w różnych 
krajach położenie sprawy asekuracyjnej. 

Wyszło „Nabożeństwo parafialne w ko- 
ściele archikatedralnym lwowskim obrządku łac. 
przez księdza O. Holyńskiego. „We Lwowie 1872. 
w małej 8ce str. 305. 

Przeglądu lekarskiego nr. 31 zawiera : 
Z kliniki chirurgicznej W. prof. Bryka w Kra- 
kowie. Kluczenko: Przyczynek do statystyki 
Kossaka. Meynert: O stosunkach między pada- 
czką (epilepsia) a szaleństwem (mania). Sprawo- 
zdania z posiedzeń Towarzystw przyrodniczo- 
lekarskich. Król. Towarzystwo lekarsko-chirurgi- 
czne w Londynie. Przeg. literatury zagranicznej: 
Położnictwo i choroby kobiet. Wiadomości urzę- 
dowe. Kronika i rozmaitości. 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Sprawozdanie tygodniowa lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 25. lipca do 1. sierpnia 1872, 

Zboża. Pszenica 170 f.  czelna biała 
10.50 — 11 zł, czelna żółta lub czerwona 
10—10.75 zł., biała dobra sucha 10.50 zł., 
dobra czerwona lub żółta 10.50 zł., ordynaryj- 
na lub wilgotna 9 — 9.75 zł. 

yto 160 f. najlepsze suche 
do 7.75 zł., średnie lub wilgotne 
6.80 zł. 

Jęczmień 140 f. przedni 5.50 — 5.75 zł. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy 150 f. 
11.75 — 12 zł." 

Lnianka 150 f. 
do 9 zł. 

Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 21.75 
zł., z umową na wrzesień-grudzień 19.75 zł. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje 
ASYGNATY KASOWE 


7.50 zł, 
6.40 do 


na październik 8.75 zł. 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
53 /ą LAJ " 14 n EL) 

6 " 13 30 p " 
63/3 " "m 60 > 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj zapytaliśmy Dziennik Polski, 
dla czego, napadając tak surowo na N. Fr. 
Presse, za jej artykuły o rozbiorze Polski, 
nie wspomniał nic 0 wiadomym artykule 
Kraju w tejże materji. — Oto jest cała od- 


powiedź Dz. Pol., w całości i dosłownem 
przytoczeniu. Osądzą ją czytelnicy. My, z 


naszej strony, przypomniemy tylko raz je- 
szcze, żeśmy De. Pol. nie o to pytali — 
czemu nas nie popiera, ale dła czego 
przepuszcza Krajowi rzeczy, na które nie 
pozwala Niemcom? — Zwracamy również u- 
wagę czytelników na dobrą wiarę, z jaką 
De. Pol. dla zasłonienia siebie, streszcza 
haniebny artykuł Kraju, który dziś przedru= 
kowujemy. 

Oto jest, co pisze Dz. Pol. obelgą koń- 
Cząc, w miejsce argumentu; „Rzadkiej don- 
kiszoterji jesteśmy Świadkami od trzech dni. 
W rocznicę naszą stuletnią Kraj krakowski 
umieścił był artykuł, rozpamiętujący upadek 
Polski i rozwinął temat, Że państwo to 
własną upadło winą, i własną też 
jedynie może się podnieść zasłu- 
gą. Gaz. Nar., która od niejakiego czasu 
popadła w ton najwyższej blagi, jaką tylko 
dzienniki francuskie pod Napoleonem na nie- 
szczęście kraju się odznaczały, upatrzyła 
zdradę narodu w tym artykule, i narobiła 
takiego hałasu śmiesznego, że we Lwowie 
zaczęli się wszyscy dziwować, bo w świeżej 
jeszcze każdemu pamięci jest słynny artykuł 
jej, w którym zawierała się najohydniejsza 
apoteoza absolutyzmu i jezuityzmu. Na do- 
miar wszystkiego domagała się od innych 
dzienników polskich, aby ją popierały w tem 
krzykactwie, które kułminowało w żądaniu, 
aby p. Ludw. Gumplowicza, redaktora Kraju 
ogłosić za zdrajcę narodu. Milezeliśmy wobec 

, tej aberacji umysłowej, ale ponieważ dziś 
wyraznie nam Gaz. Nar. zarzut robi, że jej 
nie popieramy, przeto winniśmy oświadczyć, 
e z wiatrakami nie mamy zwyczaju walczyć, 
a redaktorowi Gaz. Nar. odmawiamy. prawa 
cenzorowania  patrjotyzmu poczciwych oby- 
wateli polskich. “ ; 

Telegram Nowej Pressy z Pragi za- 
przecza pogłosce, jakoby jen. Koller po zam- 
knięciu sessji delegacyjnej miał zostać mi- 
nistrem wojny. Nikt o tem nie myśli, aby 
jen. Koller opuścił posadę namiestnika w 
Czechach. — Telegram Dzien. Pol. utrzy- 
muje również, że fałszywą jest pogłoska, 1ż 
arcyksiążę Wilhelm wraz z Summerem obej- 
mie U parową we Lwowie. 

s. Chartres przybył wczoraj do a 
furtu i odjeżdża jutro do Riga PŁ: 
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Władze cenzurowe (prasowe) w Peters- 
burgu, Moskwie i Warszawie otrzymały su- 
rowe zlecenie, aby w dziennikach nie dopu- 
szczały ani rozpraw © socjalnem położeniu 
ani o organizacjach wojskowych. 


Do chwili oddania gazety do druku 
nie nadeszły Żadne telegramy. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegara lwowskiego.) 
©dchodzą 


ze Lwowa do Krakowa o g. llm. 28 wieczór. 


> = „ 5» 5 rano. 
A R ; » 5 „ — popołud. 
„ do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano. 
a 5 „ 12 „ 15 w połud. 
5 7 „ 11 „ 43 wieczór. 
„ de Brod. i Złocz. „ 6 „ 27 rano. 
4 A n 12 „ — popołnd. 
= A » 11 „ — wieczór. 
Przychodzą 


Krakowa do Lwowa o g. 5 m.57. rano. 


9 „ 45 wieczór. 


` » 
a i 05m. 
Czerni: wiec * „ 10 „ 43 wieczór. 
=i - » 3 » 58 rano. 
m A n 3 „ 45 popołud. 
z Brodów i Złoczowa „ » 10 „ 58 wieczór 
5 » 4 „ 18 rano. 

E à » 4» 3 popołud 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 


do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy’ 
„ 12 „ 26 wpołud. 


A 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 9. sierpnia 1872 
godz 2 min. 00 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko austr. 125.75.. We- 
gierskie kredyt. 153.50. Anglo-austr. 319.00. 
Unionsbank 274.50. Kolei Karola Lud. 245.50. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 207.70. 
Kolej Alfolda 180.50. Kolei Elżbiety 256.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.50. Węg.Nordost. 
164.50. Kolei połnocnej 209.00. Kolei Rudolfa 
186.50. Węgierska Ostbahn 138.75. Indemnizacje 
galicyjskie 77.75. Losy z roku 1864 146.00. 

Akcje kolei koszyckc-oderbergskiej 196.00. 
Banku obrotowego 219.00. Losy tur. 76.60. 
Akcje banku budow. 128.70. Kolei państwowej 
337.50. Banku związk, 363.00. Losy węgier. 
108.00. Ros, bankn. rent. hyp. 222.50. Kolei Nad- 
cisańsk. 263.00. Rubel ros. 1.51. Usposobienie : 
mdłe. 


z dnia 8. sierpnia 1872. 
godzina 10 min. 30 po połud. 

Beriin. Ruble papier. 82. Akcje kredyt 
2055/,. Lombardy 126'/,. Galizier 111'/,. Ko- 
lej państwowa 205'/,. BRumuńska 44. Bank- 
noty austr. 91'*/,. Usposob.: mocne. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę d. 10. sierpnia 1872. 
pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nie- 
dzielskiego. 
Po raz pierwszy: 
LINDA z CHAMOUNIX 
opera w 3 aktach Donizettego. 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 


Markiz de Boisfleury . P. Koncewicz. 


Hrabia Artur de Sirval P. Zakrzewski. 
Rektor . P P. Borkowski. 
Antonio, ojciec Lindy, wie- 

Sniak. en . P.oKohler. 


Marta, jego żona . . „ Pna Leszczewska. 
Linda, ich córka . Pni Fridertci-J akowicka. 
Pierotto, młody Sabaudczyk . Pna Wajcówna. 
Intendent Markiza . . . P. Bąkowski. 
Wieśniacy i wieśniaczki, 1 i 3 akt dzteje się w 
Chamounix, 2 w Paryżu. 
Rzecz dzieje się około roku 1760, 
W 3cim akcie odspiewa pani Jakowicka Wale, 
przez L. Venzanna, 
(Chóry wzmocnione.) 


Początek o godzinie w pół do Bmej. 
an, 


NADESŁANE 


Niegrzeczne obchodzenie się z gośćmi w pi- 
wiarni naprzeciw teatru u „Maksa“, weszło w 
modę od niejakiego czasu. Kelner tamtejszy ma 
zwyczaj zabierać pieniądze od gości i każe im 
czekać pół godziny na wydanie reszty, a skoro 
go upomną, w najobelżywszy Sposób odzywa się 
do gości rzucając przy wydaniu resztę pieniądz- 
mi, jak gdyby publiczność, z której żyje zależała 
od niego a nie on był dla publiczności. Do ty- 
wego urażeni gości, których to niemiłe zajście 
spotkało, udali się do gospodarza, lecz przeko- 
nawszy Się, iż przyzwyczajonemu zapewne do 
zajść podobnych, nie na tem nie zależy — udali 
się natychmiast do c. k, policji ze skargą na 
wspomnionego kelnera, zkąd niezawodnie stoso- 
wną odmawiają otrzyma; każdy gospodarz zaś pa- 
miętać powinien, że grzeczne obchodzenie się z 
gośćmi ze strony obsługujących należy do je- 
dnych z przepisów wyraźnie zastrzeżonych przy 
udzielaniu konsensów na wyszynk. 


NADESŁANE. 


Zwraca się uwagę szanownych czytelników 
na dzisiejsze ogłoszenię fabryki zegarków Philipa 
Fromm we Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, na- 
przeciwko Wollzeile. Ceny taj firmy są najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu- 
jący zegarków, raczy sią udać pisemnie lub 080- 
biście do tego handln. Literalne zlecenia zała- 
wiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu- 
jący był osobiście w handlu. 


mieszka przy ul, Halickiej dom szewca 


D Neuhauser | Wernerś Spólka MD" A. BERGER Kamienie Do pokrycia dachu. |. 
P 


przeniósł się 3—1 iwe Lwowie, Nowy Świat 25, Klimka Nr. 22 nowy, orlynuje od 8—9 TTN . . , „| 
aa peran 20: utrzymuje na składzie: a a o ANY TĘ iątrowa Głów ny sklad naj lepszej blachy cynkowej | 
„CERES“ żniwiarki amerykańskie, | 7 z . Biz kilku sklepami na dole — we Lwowie, po cenach fabrycznych u 2797 6—? 
A- | « : : í 7 zeza przy placu Halickiim pod |. nową 14, Z 
PO BABE opada dazębragją kto Zeby 1 Szczęki na lewo obok nowego gmachu Banka! Leona Bratkowskiego 
Duszność , Chrypka , Katery zadawnlone, wszel- , pod wszelkiemi względami podobne dona- | 


hipotecznego położona — jest z woinej we Lwowie, przy plscu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. 8. 
ręki do sprzedania, lub do za- — 


«ike deda aet aiee] _ Koneypient, 


kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępająj„ŚIJEW NEJKI- rzędowe szerokorzu- 
szybko | aiezawodnie po użyciu Rurek antiast- tne do koniczyny i traw, ręczne, 
PAR w Parytu Apte raras 6- p |„IPŁUGI* różnego gatunku, 

de la Monnaie w Faryżu. Q FE r | 
* Dostać moina we Lwowie w aptece PP. bi- 3 do wykopywania kartofli, 
kolasch; w Krakowie w sptoce p. Trancayh-j ME ENEKE" do czyszczenia zboża, 
skiego; w Brodach w aptece p. Kallak. W War. „WYŁQCKARNIE* kieratowe dolne 
szawie w składach aptecznych materjałów pp. i górne. WERE 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Syiessa. | 


turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. 


z 4 
Ból zębów 
usuwa przes ubezwładnienie nerwów, a $ 


zęby złotem lub masą do zębów podobna 
plorabuje 2764 6—2 ğ 


| Dentysta J. WEISS, bylyĘ 
asystent dr. Bardachu w Wiedniu, $ 


Obecnie zumieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. 


RO 


Świeżość, Piękność i Młodość 
nadaje twarzy i powłow cista 


CREME-ORIZA 


DE NINON DE LENCLOS 
L, LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów 

_ 207, ulica Saint-Honore w PARYŻU 
iw głównych magazynach perfum we Fraucji 
1 zagranicą. 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha 
w magaz. galant. pp. Radolfa Schwarzs i 


L, Janowskiego. 2119 4—94 


Bliższej wi:domości udzivli intereso 
wanym właściciel domn pod l. 38 ulica! 
| Zółkiewska, obok klasztoru OO, Bazy- abo pisarz, obeznany 4 praktyką adwokacką, 
lianów we Lwowie. 2967 2—} znajdzie umieszczenie w kancelarji adwokata 

Boz rj (Henryka Maxa w Tarnopolu. 3—3 


(Teraz wyszła z druku 
4. bardzo pomnożne iz <w 


| wydanie), 


Szczególnie korzystna | 
Oferta szczęścia. 

A l 

Szczęście ibłogostawieństwo |] 


u „Cohna ł 


Buces prawdziwie dobra nie potrsebuje zachwalauia ! 
„esehwiichie ft Ł/ | A 6]; r ! 
pie £ ra zysto-roślinne pigułki 
an j leczenie. ro | American- 
jej przyczyne sonin meig ir Pilsby Bóldt 


| czyszczące krew. 


7 


o 
LA w p r R 
r. nowsza przez rząd krajowy państwa 4 Prze uulteto Odnowienie pierwiastków, usuwają złe s0- Można nabyć 7 wolnej ręki 
Ek b zag warentowana loterja pienię- Hi) © dla lo gjin - ki, flegme, „pozostałości itp. BE = 
i „zł radz > z ieni i S z : || oraz v I ób, któ łaniem jest prae 
żna, zasługuje na szczególne uwzględnienie. archeologów, numizmatyków|| 2787 29—100 w zakładzie ordynacjnym siedząca, sa le pigułki bardzo dobra "27% Kamienice | 
Zawiera ona wygranych na przeszło II i biblio T fów polskich | słabości sekretnych Dia Kobiet, Przeciw zatrzymaniu krwi. a 5 
l mil. 820.000 tal. i k 5 a i a 8 S {osobliwie osłabienie), za o akowanie 10 cE L Ko ocz e położoną we Lwowie przy wałach het- 
W tej korzystnej loterji pienięźnej, |] rok 1870 71, Dr. Medycyny Bisenz, apt. pod srebrnym orłem Zygmunta |aóskich w bardzo korzystnem i przy- 
| o 58.000 losach, w przeciągu kilku miesięcy UJ. wydał 2964 2—10 Stadt. Singerutrasse 12 Ruckera; w Krakowie w apt. Śtockmara, |IStępuem miejscu, 


Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. P i J. Tórók iu J de hohe idczai Í : PF 
Udslelam ady: listownie © wysyłam eli poesta, Markt. gdy Wien nia AU 0” Bliższej wiadomości udzieli franco 
(Bee pobrania za zaliczką,) j 


rozstrzygnięte będą w 7. oddziałach nieza- sł 
wodnie następujace wygrane: zupełnie fi 


Stanisław Krzyżanowski, 


% N R w J 


' nowo wygrana wielka R AA o MI Dr. filozofji, . | A ww a | i piemels Drogouerie A. H: Boldi, Geneve Se p miie s zaj 
AOL 1 600, 8 po 5.000. 12 vo || i Treść: 1. Towarzystwa archeologiczne Stanowczy sposób Jeczenia è brp liczba 2. ulica 
4.000, I na 3 000, s po 2000. RS Prawdziwem miejscem prosby Rzy awe z czyn - chorób płciowych, „wszelkich wyrzu- 

J154 po 1.500, 154 po 1.000, po OB ioh Hy zana ności rocznych, L. Wykład publiczny, tów, ran syfilitycznych . m 

EE SO TE. rka Mjr ło A O a : archeologji, odczyty popularne z tej nauki] py OHABLE w Paryżu rw Viime, 36. | KCF Jeszcze tego nie było! © 
47. 260 pa 40. 31, 22 [19 talarów. | najlepszy ch zegarków lub wykłady na wszechnicach polskiah, Skuteczność syropu Ą Po wyjątkowo taniej cenie 


HI Nabytki w ciągu roku, muzeów 
[bądź rządowych, bądź prywatnych, ja- 


Ciagnienie wygranych drugiego od- P pes 
działa jest zz a naznaczone na dzień JĄ] Po najtańszych cenach, Jest 


19. i 20. sierpnia b. r. fabryka zegarków 


i na to ciąguienie kosztuje A | x ! 
Cały los oryginalny tylko sa FILIPA FROMM 
| o ME z * R Tig ' Rothenthurınstrasse Nr. 9, naprze= 
i te oryginalne tosy opatrzone herbem rzą- $ ciwko Wollzelle, w Wiedniu. 
jowym (nie zakazane promesy lub losy Wszystkie zegurki na sekundą zregulowane, 
prywatnych loteryj), wysyłam za nadeałaniem aprzedają się z 5 letnią gwarancją. 
|należytości franco do najodleglejszych oko- Bl mylko 17 lub 18 złr. yrawdsiwy an- 


D E PU R ATI F roślinnego bezmerkurja|-|h í | r4 ] 
nego przeciw liszajom, || kp Zir. 


1 hi) 4 y 

ER lu. SANG syfilityc; : : „ i 

i f aliş ycanym ranom, za 3 amówienia z: ani siny ż ri i 

; koteż i bibliotek IV. Wykopaliska. M mr krwi, tak stanowcza się okazała ugarian na oplepono:samówienia za poba niem, piękny i dobry zegarek do nakręcania bez 
Spis zbieraczów z. wyszczególnieniem ich zę ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych e Uaczyka, z = Ra : sz pnt b o 4 kamieniach, koperta z pięknego białego lub pozła- 
zbiorów. VI. Prace i poszukiwania AT- wazystkich. stron światą jsk pajsaszotytniej canego meta lu „ azki ca BŁ ufowane, 18 i 19 linij grube 2 pięknym Talois łańcuszkiem, 
Boclogie VU Nólrciogie si: h! e! 2716 12--24 [I medalionem i szkatułką Wszystkie moje zegarki są obciągane i regulowane i sprzedaj: 

chen ogiczūe, . Nekrologja amarłyc 1 popiera. k ra się pod gwarancją. Lepszy gatunek powyższych zegarków, werk z niklu po zł. 12 15. 

NY. R Bibliografja dzieł PEU Skipe perrieanago smaku ajg Przy zamówieniach 12 sztuk opuszcza się 5 procent rabatu. m- —Ł 

dotyczących archeologji, A za w swem działaniu tago- TU . Ran a 3 s 
Autor uprasza o nadsyłanie rozpraw COPAH U FANE ANTON RIX in W IEN, Pr aterstrasse 16. 


i wiadomości pod adresem: Kraków, Żelała Dra. Chable do Dalej polecam następujące rzeczy : 


| 


lie natychmiast. A glelski dobrze dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia , w t A Z angiwlski śrchrny cylinder ze szkłami krzyształowemi, skarówk , work E 
s TEPEN listy clągnienia I otrzy- Mwina portocony srebrny ehrooometr, s fyjiea Franciszkańska Nr. 148. skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa-|j Tylko zu 9 zł. a niklu, wraù » łańcuszkiem xe stota talmi. medalionem, askatutkę skóreao? | 
yi  ysyłam po ciągnieniu każ - 5 dadcasikień ud orrea 1 e CE wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco-|] "mem gwarancyjcem, + - 
Jr ew rane wysył: nd. i b cm ae sio i a M Q 1 w : a 
ppm zoaielkcgi ‘natychmiast i pod ta- f |Tylko 14 lub 17 złr piawdalwy. ia- E waniach, bądź wewnętrznie ułyty, pokonywa z Tylko 20 zł irek anmes masir 
a -2 ax Qai 4 e ielski a s p) : "Te 7 i in? sik 4 A *hronomet si ko ię: 
jemnicą. A i 3000 -~ S chronometer è pojedrúeta kopectą, ze asktawi POMMADE EPID RMALE eni wszystkie RENOMA dolegliwości, ylko U zi. „kaie emailowany, ze szkłami krzyształowemi 2 ładcusskiem dalej T py Lt 
Jak wiadomo, jent „moje przedsiębior- krtyształowemi, « łańcaszkiem i medalioaem jakiemi sẹ: rzerzączki, upławy, osłabienia ka- w szkatułce s pismem gwarancyjąem, « e 
stwo najstarsza i majszczęśliwsze, gdyż do. || x sekadatec o Przeciw łupieży fratu, otoki pąchrza. Tylko 17 zł. tow piznakiem: worekadte arlalen Y chromowatr w pójedyaciej koper 
> „ — s 4 : a z i y= b = ę 1 łoś Por -y = e At . n m, | w , w. P : 
tąd wyplaciłem już najgłówniejsze wy-||Dylko 19 lub 20 złr. seray remon- x Pa DICQUEMARE, | kami” mąci nyienionemi, wpocyfiememijł Tujko: 14 gł. peardaiwy aapiciaki apare a csyac a pkh, aglłałer aouen fao, aa 
grane tal. 100.000, 60.000, 50,000 kw dp ka do nakręcania = szkłami krzysztąłowemi = chemika środkami, łączy się jeszcze AT, przeciw li- : gw j m. kami krryszlałowemi, werk zamknięty, £ tañeuszklem z talmi, sokalałka I pismem 
Ą EN 56.00 p ŁR 2000 tal. w piękarj wzkatałce drewnianej. jan aj 6racj do kąpieli mineralnych arancyjnem. 
10,000, 20.000, a bardzo często 12 piękarj szajowa  preperacja ąp 


s W Paryżn i Rouen. 


110.000 tal, o niedawno w maju t. r. przy Hii Tylko 8 lub 10 złr. Prwdziwy an- | Zapobiega wypadaniu wło- 


z , gielaki cylinder, 
ciągnieniu wygrano kwotę 80.000 tal, jj] ` 72 6 kamieniach, szkło krzysztatowe z tad- 
" cuazkiem że złota talmi. szkatołką skórzane, 


A i a pisemną gwarancja na 5 lat, 

Laz, Sams. Cohn in Hamburg, | Tylko 14 lub 18 glr. Pawdsiwy au- 
4 | Ń ists glenski Hrince 
Haupt- Comptoir, Bank- u. Wechselgeschaft. of Wales, remoatear najsiiniejszelgo kalibru, 
= se szkłami krzyształowemi, werk z niklu 080 
= iw (Ti zg dzgny w prawdziwęm ałocie talmi. Te aegarki 
ianja przed ianemi te zalety, że się nakręcaja 
bez kluezyka, Do każdego zogąrka dodaje się 
łańcuszek ze złota talmi » medaliooem igwą- 
rancją, ranmi paa der 3i 
r D « zegarek osadanon w Hotie 
Tylko 12 złr talmi £ podwój nz koperta, 
sixosette, do odskakiwania, sakta ` kreyszta- 
towe, wark a niklu, a Zańcuwekiem ke ałota 
talmi, medalionem, szkatułki skóraana igwa- 

t raneją. 
j r D r r «robrn anker, 
Tylko 28 do 34 złr. br zg 
* kręcanla bes kluczyka, wraz 3 łańcuszkiem 

se atola taimi I medalionem. 


Tylko 15 lub 20 złr. ppawdsiwy sre 


m chy anker, ae 
sskłami krzysziałowomi, æ pięknym qańcusk- 
azkiem | medalionem, 


b A 
Tylko 12, 15, 18 złr. "3 „sę: 
~ ze azkłami krz>ształowomi, miniaturowy, do- 


brae posłocony* wraz z łancusskiem ni_styję, 
wszystko w sakatułee 


Tylko 16, 18, 20 złr. „jajem: 
perta i łańcuszkiem. t 

Tylko 18 lub 20 złr. ‘bray, cylia= 
dobrze pozłocony S à 

Tylko 22, 25, 30 złr. Mty zęserek 
szkłami krzynstałowemi i łańcuszkiem Da szyję, 

Tylko 40 lub 48 złr. 3%, gEarek 
amentami i łańcusgkiem 04 szyję. 

Tylko 60 lub 70 złr. Takie sames po- 

Tylko 75 lub 100 ZŁU tery damskie 


z pięknym łańcuszkiem na szyję 
r 


Tylko 70, 80, 100 zł 


s pięknemi łąńcuszkami na sz ję. 
Tylko 90 lub 120 złr. dwójaa koperta. Ii 
Tylko 200 lub 400 złr. psie ehes: | 


me x P a > HUGIN zegarek oprawny w lalmi z podwójną koperta. aawonetl ę 
(Bains imineraux), maść przeciw hemoroida na. jg Tylko 15 zł. szkiełka krzysziałowe, werk x niklu, z łańcaazkiem te stola aai zeiyscia, 


pigułki wyczyniające ze krwi zarazę, szkatułka i pismem gwaraneyjnem 


gá s 4 Rad x Á j 
wsów. Spędza łupież na gło- Ar : ; ; r dziwy Areb nker angielyk » ' 
A Le- , w 2 s prawd y fuy anke giclakı zu sthietkiem kr.yształow 4 k D 

wie. Uśmierza swędzenie. 8 Lwowie jedynie w aptóce _ Piotra Tylko 15 zł rzynani+m z łańcuszkiem, medalionem i pismem EWA aA jaim © UW 


Q > 3 $ Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, l$ m r prawdaiwy angielski zegarek double se sztucznym werlicgi ' 
“E[N r + z š r Í 2 r A ' dobiocay, 
= p w rę E A Sh | Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. Tylko 14 zł, a przedewszystkiem tym do polecenia, którzy odbywają podrółe . gdy alan 


y 1 i n : pr s tych zegarków nie da się zufszezyć, kto ten tegarek kupi moie śmiało rzece: 
i w zakładzie fryzjersko-perukarskim L, Ja- ||" Warszawie w składach materjałów apte-|f w calym świecie. i g miało race: tego mie dastanie 


pracy plegi Ney cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa;|j R p T- cawdziwy angielski zegarek renontoje ksiste W 
nowskiego i w głównych składach perfum. |w SeA da w apt Dra Mankiewicza. Tylko 15 lub 18 zł. kalibru. 4 zakiów kraysatażowam Blktowyra składem, z prawdzi- 


wego złota talmi ; zegarki te w porownania z innemi maja t korzyść ze siè je nakręca Dee klw 


czyka, do takiego Łegarka otrzymnje każdy łańenstek, modalion ze złoła tatai i kartę poroczajacą. 
Tylko 15 lub 18 zł. maty zegarecsek damski srebrny Vontocony, » ładcustkiem na sky 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują poruiędzy 
rozinaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkio 


w sskalnice i piamem gwaraacyjnem na pieć lat. łot < 
skie po 22, 24, 26 sł, $ r: Pa sejmie — 
Tylko 18 lub 20 zł. trydsiwy srebrny anker na 1%. kamieniach, x łańcaszkiem lalmi, 

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 

| pomyślnym rezultatew ilają się one zastosować w leczeniu zamułeńia i zatkania ciała, 


y medalionon, srkalutka skórsana i pismem gwarancyjnem. 

| Tylko 20 zl. RZY remonter, bez klaczyka do nakręcani:, z ładcuszkiem z talmi i medalio- 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bólu głowy, 
| uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t p. 


Tylko 23 5 5 27 zł złoty zegarek ilamski a łancusskiem, medalionem i pismem gwaran= 
j =. L IA» 
( Cenn pudełka oryginalnego Wraz 7 przepisem użycia 


najgrabszego 


Handel Towarów | 7 
korzennych 


Weiss i Hendrich 


przy ulicy Krakowskiej, liczba 4 
pd .„Tygrysem*' 

polecają 3—3 

Sérki ołomunieckie 


mniejsze, kopa po 56 ct., większe 
kopa po 832 et. 


vązową 


cyjnem, Po 45 do 86 zł wysadzany brylantami, 
osztnje 1 złr. a. W. 


Tylko 15 lyb 20 zł. Prawdziwy angielski srebrny anker, savonetie. zpodwójo nskrywks: 
ódka francuska i sól 


pieknie wyrzenany, z łańaneckia m sprawdę talmiigiemem gwarant. 
Tylko 12 zł śceheny cylinder z obrpezka złota da odakakiwania, mocne azkie ko kraysalałoweć 
11. 
| Najpuwniajszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we- 
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; ma rozmaite słabości; do użycia na ból 


2 łańcuszkiem, medalionem £ taimi i pismem f wazcyJ ACRE TeQynie u Nisa. 
Łańcuszki Talois-Talmi gg, asczywiatego tylko próba arg różolace, pod zapewnieniem, że 
glowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenia ócz, spas 
ruliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p, 2755 b ? 


nie poezarnieja. Długie Baeńcuseki na śtyję po 3, $, 6, 8 1 10 sie 
W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a. W. 


Paczka większa zawiera 16—17 kóp. | 


dog 1—y yame vzs[atuu 


Da kamizelek po t, 2 3,4. 5,0,7 zł Klucayki pë O0 ct, z kompasem, mnię ładne kompasy do po: 
wieszenia jako dewiskę po 40, 60, 80 ct. >" - 


J= CVD ŚWIATA! - 


dziw paryski zegarek | łańc f . i 1 
Tylko 95 ct, Sala ręszy się cały 2:4 ek bronzowy £ łancuszkiem. xa dabre wskażywanie go 


Tylko 1 zł. 30 ct, stwajcarąki segarek bronzowy, za chód ręchy się rok. 


Tylko 1 zł. 60 ct. lub 2 zł. 


Tylko 10 ct. ogólny kluczyk do nakręcania do każdego tegark i. 
Ta 50 ct. praw ziwy sŁwajcarski zegarek kieszonkowy, » łańousskiem, medalionem | sakae 


PAPIER RIGOLLOT 


musztarda w liściach 


do Sinapizmów 
przyjątych w szpitalach paryzkich, w 
wra bulansach i szpitalach wojskowych, W Ma- 
rynarce franeuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 2696 42—52 
"Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby si 
na TŁ znajddwaj podpię yBIGOLLOT. 
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznania w aptece dra Mankiewicza. 


takie sawe lepiej wykonane, 2741 2—12 


| g'i tranowy ż wątroby dorsza. 


lutka lylko 50 et, Pozłacany za 90 ct. 


Tylko 20 ct. dobry zegarek » łańcnszkiem | kompasem, 
Tylko 6 zł. 50 ct. 05 kala. jęgarek bronzowy s werkiem do bicia, pod azkłem. Osdoba 
. < jv 
zł. „5 „BO Sj nuajlepnze azwatewaldskie, porcelana - 
Tylko at: 50; 1.8 lub 2 nia. En dobry chód gwarantuje się dwa late J ah koyna 


Z= Ceuniki zegarów, towarów złotych, łańcuszków ze stota talmi I 
n (ch, 1 pokytywek wysyłam fra = 
Pozytywki od 4 do 20 kawałków grające, 2 kawałki grajace pe 10, 15, 20 sł. z 
A A między temi pyssno z muz ka | 4 a 4 = 16, 25, 35 

dzwonków, b a LI) o goose niebiansklab, | H s = » 48, 60, 707 

maudoliny « ekspresję Itd. e » — » 80,100, 120 

G od 2 do 18, | Tabakierki £ mazyk «2.7.40, 13! 
Skrzyneczki grające kawałków Albumy aa fotogra qÈ Eomazyka PO zł, y, 15, 2a, 


grające, między temi neceasery, podstawki pa | Szkatałki « przyrza 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, którego nie naluży zaznieninć z tranem wztucznie wyrabianym 
| Prawdziwy olaj tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 
kiom w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach is nbościach Rachitis, Leczy 
najzastar zalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
| nuskórne, 
Cena 1 iluszki wraz z przepisem nżycia I złr. A. W. 


“stote remon- 
tery męakie 


Z 


: z s ami do szy 45,30, 30, 
"GTE remoatecy zo aukłami krzyszlałowemi we LWOWIE p A Sorar; = ssh Sinans wa, ukryc: E W proPoweki gralje.. pm PŚ m akanz wę me pzez re dnjacy znajda pak wybór. 
o y *mi. a 2 r S sf f t. pra r ania, skrzyn kina re- ażde obce zamowieni m i 
Srebrwe łańcuszki po el. 2-80, 5, 4, 5, 6, 7. w Biąłej Reichart, apt., | w Krakowie per alta iski kawiozski, Siedaeki plobusy, pustki ma <ygari, = tak rychło i dokładnie, jak gdyby kus 
10 do 12, : b a Keler, apt., | p bany „A óze FRUCZYNS i, skrzynki ns tytoń i zapałki, Jalki, stoliki do ros pujący był sam w składzie. Wymianę apaw- 
Złote łnńcuweki po sł. 16, 20, 25, 30, 35, 40, A wać J. Berger „p lamanowie Aut. Müller, apt., bótek, flavski, portmonety, noże do papieru, NIB sią, Budziki 
50: PITOA 8000,20. Brzeżanach Adalb. Kordscki, ap. + Nowym Sqczu Kosterkiawiczowa, wdowa laski, stoły, wszystko z mucyką , dalej zamki z 
Badziki z zcgarem 7 złr. de "NY n Przeżąnach itU. Kordscki, BP., ' Nou l ` Ł muzyka, naostalek . Budnik e zegarem 5, 6, 7 sł. 
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Zakład kredytowy włościański 
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